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We Lwowia bez dostawy  ................................................16 Mk
.  ,  a dostawą .............................................................. 19 Mk

i  praeayłką poeatową w Polsoe . , .  .................................................... 20 Mk
„ a w lmayeli państw ach .....................................................23 .Mk

Oamy og łośr.eń  (amoasów): Wiersz aoapa 7 ławowy lak jag* Mlcjsoo 80 1., 
takaiaryoaay i lieakowy 1 Mk 88 f. — Drokmo jgłisaoaia po 30 i., od wyraża, 
tłasty* draki** pouwójui*.

Sadosłamo 1 makrologia po 3 Mk 501., p< kraaioo 1 ko*aw.saty 4 Mk, aa wiana 
4 ła*awy lak jago *iejsoe miary moapar.

Ogłosaemia w LiiłŁaiki a.zfdowym po 3 Mk, Ubolaryoama i ii«*kov. i po 3 Mą 
50 faa- za wiana aoapar. 4 łamowy lak jego saiojsea.

Wszystkie ogłoszoaia przyj maje Adsumiatraoya azoty Lkowzkioj", Lwów 
Podwala i. i., w f{odzisaek od 8 - 3  i od 5 -7 ,

aPraewodmlk aaakowy 1 litera  ak**, dodatek *lł»ifazay skrzymy.  tylko całe 
I ptłroczai ako onai Lwowskiaj’' aa połowy rooamej p .m u tan ty  tj. 88 * (43 Mk, ’

aPrztWtdalJk" oaoomo pramamerawamy koutaja 130 K. (84 Mk.)
Liaty I p n u y łk i rykopisów u la ły  przazy..6 do B.dak»7. .Przowodaika* pod 

adrssom: Li iw, al. Wałowa Kr. 31, L piytro (mad huaminou).

CZĘ8G URZĘDOWA.
Miniater spiawiedliwości prieniósł sg- 

diiego sądu okręgowego dr, Piotra Kosmana 
i  Tarnowa do Biesiowa.

Generała; Delegat Riądu lamianował
1 ofbyanta kancelaryjnego Włodiimieria F i­

li pciak a, kaneelistą w XI. klasie rangi.

Preies dyrekcyi skarbu lamianował 
komisarsa kontroli skarbowej 11. klasy Jana 
Mośeińskiego, komisariem kontroli skarbowej 
1. klasy w X. klasie rangi.

Preijdent dyrekcyi pocit i telegrafów 
we Lwow.e prsenióał nicieln.ków uriędu 
poeitowegot: atarssego o f ika ła  p testowego 
Zenona Daniłowieia i  Poloka Złotego do 
Uńnow* i ofieyałów poeitowyeh: Jósefa Lg- 
ciyńskiego i  Tucholi do Feisitysa, Jana 
Langa i  Toporowa do Sassowa, Władysława 
Jaeitwicia i  Olejowa do Piuhowa, tudsiei 
lamianował naczelnikami ursgdu pocitowego, 
ofieyałów petitow ych: Teofila Niedźwińsue- 
go s Trembowli w Jtsioniowie górnym, Lubing 
Kmiecikiewictową i  Benźaicy królewskiej 
w Lubienicach, Stanisława (Jjwaiego i  Za- 
ruaaia w Denysowie, orai asystentów potito- 

ych: Michała Bardia i  (Lejowej Korolów- 
ki w Osernelicy, Eduarda Kawalerowicii. i  
Kornictaw Gweźdtcu, Antoniego Witkowskie­

go i  Ottynii w Mogielnicy i Antoniego Klimo- 
wicia i  Kniażego w Woli, miehowej.

Preiydent dyrekcyi pocit i telegrafów 
okrggu krakowskiego w porozumieniu i  dy- 
rencyą pocit i telegrafów okrggu lwowskie­
go prieniósł asystentów poeitowyeh Stefana 
Prtyjacielskiego i Zofig Wittekówng i  Niska 
do Krakowa,

Preiydent dyrekcyi pocit i telegrafów 
okręgu krakowskiego lamianował Zofig Fia- 
łówng, prattykantką po&tową w Nowym 
Sąciu. .

Preiydent dyrekcyi pocit i telegralów 
okrggu krakowskiego lamianował prakty- 
kantkg peestową Micha ling Łziarską w Krm- 
siowicaeh, asystentem pocitowym,

Na mocy § 7 a) ustawy i  dniu 5 maja
1869 Nr. 66 Da. pr. p. lakaiujg m ss e r i  - 
nia na obsiane administracyjnym Małopol­
ski ciasop'sm ruskich Ukraina, wydawanego 
w Chicago i Robitnyh, wydawanego w No­
wym Jorku.

Żarnem odbieram tym eiasopitmom 
debit poeitowy, se wigigdu na wrogie odno- 
sienie sig do Państwa Polskiego i podbu- 
rianie ludności ruskiej do gwałtów wobec 
ludności polskiej.

Generalny Delegat Btądu:
Gałecki w, r.

Rozporządzenie
Miniitrn Aprowlsaiyl 1 JLu Istra Bolni- 
etwb i Dóbr Państwowych w przedmiocie 
znffhownnla nasion na obsiewy . erj nne 

żyta w r. 1920.
Na lasadiie art. 1 ustawy i  dnia 20 

lutegt 19X0 r,, w sprawie zmiany art. 8 
ustawy i  dnia 18 listopada 1919 r., „O obro­
cie liemioplud mf w foku gospodarnym 
1919/20" (Di, Ust. R i. P, r. 1920 Nr. 19, 
poi. 94) i art. 9 i 14 ustawy i  dnia 18 li­
stopada 1919 r. „O obrocie liemiopłodami 
w roku gospodarnym 1919/20- (Di. Ust, 
B i . P, r. I9 l9  Nr. 89, poi. *85) i ir ią d i i  
sig, co następuje:

Art. 1, W celu dania możności właści­
cielom lub dzierżawcom gospodarstw rolnych, 
w których zasiewy ty ta ozimego uległy 
całkowicie, lub ngsciowo m iernem u, doko­
nania normalnych sasiewow iyta w jesieni 
1920 r. iwolnione iostr>ną w tych gospodar 
stwach od prrymusowego wykupu odpowiednie 
ilości iyta oi.mego le  ibiorów 1919 roku.

Art. 2, W celu uiyskania iw olnrn  a 
od przymusowego wykupu iłoiyć naleiy Sta­
roście do dnia 1 lipce b- r. deklaracje stwier­
dzającą :

1. O bnar-iasij w ór iyta, dokonsnyah 
jesienią 1919 r., w morgach, wiglgdnie hek­
tarach i ilość wysianą.

2, /ilość morgów, wiglgdnie hektarów 
powieriLnni obsiewu iyta, laoranych wio­
sną b. t .

9 Priewiiywany ogólny plon iyta 
owne/jo w roku 1920, i  poiostałej obecnie 
powiorichni obsiewu.

4. Ilość iyta, potrzebnego do obsiewu 
jesł'i»Ł >go w r, b., i wykuianiem powieriehai 
pro jektowauego obsiewu. |

5. Obsiar lasiewów iyta jarego w mor- 
g/ich, wiglgdnie hektarich,

6 Priewidywany ogolny pion iy t* . 
jarego,

7. Ilość iyta potriebnego kwartalnie na 
wyiywienie producenta, domowników, ofieya- 
listów i na ordynaryg dla słuiby folwaicmej 
— podług kontraktu.

8, Ilość iyta oiimego le ib io ió r 1919 
roku — jaką producent pragnie iwolaić od 
przymusowego wykupu, w eelu dokonania 
aormalnyth lasiewów jesiennych w roku 1920,

Dekltracye winny być potwierdione 
p n e i właściwy U nąd Gminny, eo do pra- 
wdziwoaci lawaityeb w nich danych,

Do deklaracyi winno być dołącioae 
iobowiąi»nie właściciela, lub diieriawcy da­
nego gospodarstwa rolnego, wyraiające, ii 
iwolnione od priymusowego wykupu ilości 
żyta oiimego luiyje wyłącinie n i  lasiewy 
jesienne r, b.

Art, 8, Starostwo na podstawie danych, 
lawartych w deklaracjach, decyduje według 
swego usnania, jakie ilości iyta oiimego 
wiauy lostać iwolnione od priymusowego 
wykupu i wydije ninteresowanym produ­
centom odpowiednie uświideienie.

Art, 4. Złożenie uekliracyj nieigodnych 
i  rieesjwistym stanem, orai uiycieUwolnio­
nych od priymnsowej dostawy ilości- iyta 
oiimego nie n i  cel obsiewów jesiennych 
1920 r. podiegi karom, pnewidiianym w art. 
10 powołanej na wstgpie ustawy i  dnia 18 
listopada 1919 r,

Art. 5. Roiporsądsenie niniejsie nie 
narusia priepisów, dotyciących ibói sie­
wnych, i  lawartych w roipoiiądieaia Mini­
stra Ayrowiiecyi i Ministra Rolnictwa i Dóbr 
PańatwowycŁ i  dnia 29 stykania 1920 roku, 
w priedmiocie priymusowego wykupu iy ti, 
psieniey, jgcinsienia, cwsa i prietworow tych 
ibói. (Di, Ust, B. P. w 1920 r., Nr. 10, 
poi, 58).

-------------------------------   ~  i ■■
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W A R 1E Ś C 2T K .
s p V t ic k  z  m e l s z t y n a .

■ (Ciąg dalsiy).
P a tr ijł  Włoch neiekawiony. U jaał jak 

ryceri stanął w smudse światła i poglądał 
pnea chwiig wewaątra, milciący. Nagle co- 
inął sig i wrócił ae zmienioną twaną. Wako 
ciył na koma i popgduł, ai ugrim iały  pod­
kowy.

Kiedy zwolnili wresieie, Foscari nie 
nie mógł powstriymać swej ciekawości i aa- 
pytał:

— Kto laci był tam, panie?
Spytek odwró«ił nań błgdne ociy i

odparł:
— Martwieć krąiył koło grobu, a u- 

piory wracają we wspomnienia mojej prie- 
siłości. _ _ _ _ _

LXV,
Tako mówił na Badiie panów Zbyszko 

i  Oleśnicy:
— „Praelati et barowee-, panowie 

świeccy i kaiąigta duchowni! Z niemałym 
niepokojem badaliśmy sprawy królestwa, a 
iwlasieia aycienia owyeb panów cieskich, 
któriyby miłościwego królewieia Kaumieria 
panem mieC życsyii. Niełacno byfo mi roa- 
Btnygać, gdyż -cbocia ebodii o wimoienie 
polskiej potggi, to jednak grotą nowe wpły­
wy kscerstwa, niedośó atłumionego w kraju 
■ąsiednim. Goriej ieeicie, se i Albrecht w

Pradie nawet ma poplecmików. Biada owe-# 
mu niesicifśiiwemu krajowi, który rodem i l  
mową i  nami iłąmeny, nigdy prieciei ni > 
może snaleść dosyć igody i sił, by sig o/. 
Niemec na trwałe oddiielić,

— Concordia parvae res crescunt, 
scordia m * x m e  dilabuntur — wtrącił fig- 
dsiwój, wojewoda poisański.

— Blusime rsekliścii Wasia Miłość I 
Nismzsi klęski wigksiej nad nieiigodg. Bog- 
aaj też fałssy ym byłbym prorokiem, f i  na 
naród cieaki wielkie klęski idą i że .'iierj- 
chło luoła podmieść sig ie swego ponf lenia. 
Niezgodny wybór jednak może i aeibowauia 
nasię na siwauk wystawić. Badii by) ibyśmy 
law neć unjg i  Olechami, jako i  Lit ną. Za- 
diggałem wigc rady książąt, a i ta również 
w różnym duchu wypadła.

Ziemowit i Władysław maiow iecki od- 
radiają igoła wyprawg. Zygmunt, książg li­
tewskie, orai niemal wsiyscy w y, Wąsie 
Miłoście, gotowi jesteście do sif guigcla do 
orgia, Obawiacie eig wirostu potg gi Albrech- 
towej i uważacie sig, iż nie gcdi i sig odtrą­
cać olych tabiegow, które s ta lf , pried radg 
uasią wi osi naród pobratymciy .

Żali jediak Osechom sam ym ufać mo- 
iua? Ważyłem długo owe ap rawy, prałaci 
wielmoża i rycerie, Niejedni i  ̂ ę .u łem  n»<l 
uiemi noc beisenną i niejedni lt prawdę uda­
ło mi sig wyłowić. W ysłami cy moi at do 
Pr igi dotarli potajemnie. I  r  deciei jako te 
raf roistnygnąłem i po ciyj ej stronie po­
ważyłem sig stawać?

— Znamy już ro istny  gnigcia wasae — 
odparł posgpnie Jgdriej Ź adora i  Brieiia, 
wielki wojny iwolennik. — • Odprawicie po­
sty i  niciem, jakeście to i tierai jut eiynili. 
Bogdaj Albrecht wirastał» byle hurytów do 
Polski nie dopuścić.

— Posłuchajcisi wpriódy, co wam po­
wiem. Staliśmy wspólnie na wywiady, ja i 
obe?ny tutaj, cieigndny pan i  Koniecpola, 
Wkrótce mają priybjć do Krakowa B&l&ch, 
Wggrer i Jan i  Babsitync, Ciach, jauo wy 
słansicy nowego cesana, Bgdą prosić o la- 
oronienie Kaiimienowi wyjatdu do krajów 
św. Wacława, co wig> ej, grosić bgdą, by Wła­
dysławowi o własną koronę rozprawiać sig 
nie priys.ło,

Rumor uczynił sig wśród Bady, Naj- 
>Uteciniejsi nawet nie taili swego oburiunia.

— Zcbaciym kto bgdiit o korong roi- 
prawiac sig?

— Dosyć tej Nie«ców inchwałoście.
— Popierają Ciechów odstgpców, o- 

sacierstwa na nas ciskają na i8bone, Wi­
tolda skłaniali, by unjg rozerwał

— Kością im w gardle a solą w oku 
potgga i sława ryeersei go królestwa I

Zbysiek c ie i.ł , i i  gwary ucisią sig.
— Pociedłsm i  tu wieścią do króla — 

mówił dalej — i wiecież, co mi odpowie- 
d iiił:

— Państwo moje dość jest priespie- 
c ise i nie lękam sig obcej priemccy. Jeśli­
by lepak ces&n sporu chciał, niech o uł»- 
sną lgka eig ńorcbg Płeć żeńska w Csechach 
ale diiediicsy ni Albrecht żadnego prawa 
do tronu nie posiada. Wybrano królem me­
go brata, nie Łaj wigc riądtić pospiesiy,

Baaość ogarnęła lebratych:
— Niech żyje król!
— Niech żyje rycem a latorośli
Mówił biskup krakowski:
— Usriyki owe dowodią, iż nie trudno 

bgdiie r ui animitatem* nam poiyskać, Pisig 
sig i ja na bIowb pana miłościwego. Jeśliby 
gawet Kaiimieti właday nie idobył, Albrecht

bgdiie musiał ukoriyć sig i godiić, gdyż kró­
lestwo nasię jró ib  sig me Igkal

Dobrcgost i  Siamotuł, który inajdowił 
sig na Baduu1, podsieci? ku Zbpstkowi, by u -  
ppwmć go o radości krainy wielkopolskiej 
c powodu pomyślnego roistriygnigcia. Ale 
biskup, który mn emst, iż tutor poinańsni 
pragnął już wychodne priemómił doń i  po- 
watną twarią:

— Siadajcież jpsicie Wasia Miłość, 
gdyż torai musig porusiyć riees, która mo­
że i was, bardiiej, niżli kogo innego obchodii.

D brogoit im i^nsny wrócił na miej­
sce, a biakup tak jeaieie prawił:

— Wiecie, jaką sikodg pnynosią oj esy- 
źnie nasiej podejrienia wiecine, ii  i  herety­
kami triymi.my. Osscierstwa one kriewit o 
n ts  rad Zskon Krijiowy, który sam chrie- 
ściaiatwo na Litwie tgpił rsciej, a nie po­
pierał, oi is. eeeart Zygmunt Lukeemburciyk, 
który aam komysktaty praskie istwierdiił, 
Taka już jednak doli n issa, iie odcigci pneż 
Niemców od Zachodu Europy, frudniejsiy 
dostęp mamy do sądón tamtejsiych ludów, 
Potwaiiy ucho tan inajdują, a iłocayńc* w 
chwale jagniąt chodią. Spytacie, ciemu Mai- 
borg dotąd nie w nasiew r„ku, Bkoro iiiepta- 
na była pod Grunwaldem iłowiesicia ńydra 
niemieckiego Zakonu? Pomnieie, i i  po owej 
bitwie Jagiełło priei triy  dni pobojowiako 
odsierijł, jako -wyesaj rycerski kaia), choć 
Malborga broniło wówcias braci ledwc kU- 
kunaaiu. Łatwo było mu mowa potem owych 
potężny'.!) murów idobyć, gdy naiomiicy 
ciescy idać mu je chcieli ia prostą wypłatę 
tołdu. Nie uciekł się do idrady pan miło­
ściwy.

(Ciąg daisij nastąpi).



Art. 6. Bosporządzenie niniejsze wcho­
dź1 w i?eie i  d s ien  ogłoszenia w Dzienniku 
Ustaw Kf,e !Xłwospolitej Polskiej.

Minister AprowDacyi:
(—) 8t, Śliwiński. 

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych:
(—) Bardel. 

Warszawa, dnia o czerwca 1920 r,

Rozporządzenie wykonawcze
do dekretn  o nabyw ania i  posiadania 
b ro n i 1 am aa icy i a dn ia  25 styesnfa 1919 

ro k a . (Dz. P r. P. P . N r. 9, poz. 133).
Na podstawie art. 7 dekretn o naby­

wania i posiadaniu b oni i smunicyi (Dz. 
Pr. P. P. Nr. 9, poi. 133), zmienisjąc pnnkt 
4 rozporządzenia w przedmiocie posiadania 
broni palnej i materiałów wybuchowych z 
dnia 29 stycznia 1919 r, (Dj . Pr. P. P- Nr. 
12, poz. 133), zarządzam co następuje:

Art. 1. Pozwolenie na posiadanie broni 
paliej myśhw&kiej lub broni pa’nej krótkiej 
wydaję władze administracyjne I. instaneyi. 
Pozwolenia na broń ,»rlną krotkę dla obrony 
osobistej moją być wydawane jedynie w wy­
padkach konie znej potrzeby, Pozwolenia na 
broń myśliwską wydawano być winny jedno­
cześnie z pozwoleniem polowania (kartą 
łowiecką).

Art. 2, Pozwolenia, wydane przez po- 
licyę państwową do daia wejścia w życie 
niniejszego * rozporządzenia, zachowują wa­
żność do czasokresu, na jaki wydane zostały.

Art, 3. Rozpor&ądzenie to otrzymuje 
moc obowiązującą z dniem ogłoszenia w 
Dziennika Uataw R, P.

Minister Spraw Wewnętrznych: 
w z,

( —) LtW,iKOW3ki,
Warszawa, dnia 21 maja 1920 r,

Z frontów .
Komunikat sztabu generalnego.

Z dnia 21 czerwca i .  r,
Między Dźwiną a Berezyną silne ataki 

nieprzyjaciel kie w rejonie Smigalszciyzny 
odparto zadając bardzo cięik.e straty ataku­
jącym oddziałem bolszewickim. Wzdłuż Be­
rezyny działalność wywiadowcza,

Na Gkratok pomyślne dla nas cało­
dzienne walki grupy gen Romera z kawale- 
ryą Budieunego, Bliższych meldunków jeszcze 
brarf. '

Na półnoe od Dniastiu woiska ukraiń­
skie wykonały udatny wyprd na Bab<sjńce, 
Borówkę i Felieyanówkę biorąc dwa działa 
z obsługą, jeden karaim  maszynowy i dużo 
taborów.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

J iu lt^k i  gen,-podpor,

|MńSBSŚ99ŚŚ5£9S5BńBSKfiSB^9Bi^^^9B

KAROL KOWALSKI.

O sąd
nad Zygm untem Kaczkow skini.

W numerze 135 Gaee\,y Lwowskiej 
z dnia 17 czerwca 1920 w artysnls p, a. 
.N ie wyrok historyi 1 ci hipoteza autora" 
wyraził g, eę» zsa Władysław O.ubkiewicz za­
patrywanie, że ar. E.gemusz b  .rwińgki, wy­
dając w swej pracy p. u. .Zygmunt-Kaczko 
wski w świetle prawdy 18(53 —1871", wyrek, 
potępiający Kaczkowskiego, stanowczo i bez­
względnie, jako zdrajcę narodowego, oparł 
wyru. ten na podctawie nieuoatatecauie przy­
gotowanej, Zo nadto nie zachował dr. B»r- 
wiński koniecznej oalrcżueści i krytycyzmu, 
gdyż przekonanie swoje o winie Kaczko­
wskiego i wyrok j&parł na materya e dowo­
dowym, którego wartości dowodowej przed­
tem nie zbadał, a który zdaniem p. Unukie- 
wicza koniecznie zb dać nrDżało.

Zadając sobie pytanie, na czem właści­
wie opiera dr. Barwińsk. to swoje przekona­
nie i wyrok, pisze p. Oroij kiewiez w dalszym 
ciągu następująco: .Oto w archiwum Aunr- 
sterstwa ipiaw zagranicznych w Wiedniu, 
znalazł (dr, Barwiński) w dziale „Konfiden- 
tenakten" lascy kuł Lktów pod lit. H., odno­
szących się do osoby konfidenta majora Hen- 
bauera. W aktach tych, podaje auior (dr. 
Barw.ński w Przypisach — .naawisko to n- 
żywaiie jest obok nazwiska Kaczkowskiego, 
wsiein.e zaś wątpliwości — zdaniom jego 
(tj. dr, BarwiAskiegc) — uchyla arkusz per­
sona &y z nagłówkiem .Heubauer (tiigmund 
Kaczkowski), gziizisehsr tiatsbes uer, w któ­
rym noto-ano wszelkie aaty i wypłaty",
■ dalej nieco pjase Szanowny Autor arty-

Amerykanie o wojsku poisklsm.
Grupa pracowników amerykańskiego 

Czerwonego Krzyża, która weszła do Kijewa 
z Wojakiem polskiea, poTróciła do Warsza­
wy. Grupa ta w powroeie przedzierała się 
przez linię bojową, lecz przeszła zupełnie 
nienaruszona, Dzieliła się ona na dwa od­
działy, na cs?le jednego stał major B.. M. 
Mohler, wice-komisarz do PoIsk!, na czole 
drugiej stał major A. G. Plaek»rc, przyłą­
czowy do auto kolumny wojsk polskich. 
Oprócz całonkow A, C. K, było tam dwóch 
członków międzynarodowego stowarzyszenia 
Czerwcu Krzyża, pułkownicy H, Shaw i 
Jer»y Pordhank.

Powracający Amerykanie są przepeł­
nieni eutozy samem dla brawury, bohater­
stwa i nadawy m jneg° .esprit de corpa* 
jaki posiada iełnierz polski, którogo widzieli 
w ogniu, jakiby zdemoralizował niejedna wy­
próbowaną armię.

.Nic nie możo wyrównać polskiemu 
żołnierzowi, w jego poświęceniu, dobrym hu­
morze i absolutnej pogardzie śmierci" — by­
ła ich jednolita opinia, .Dopóki Polska po­
siada takich żołnierzy, może być spokojna o 
przyszłość*,

W  spranie Ukrainy,
Redaktor warszawskiego Narodu ro­

zmawiał onegaaj z dwoma -tybitnymi dzia­
łaczami na Ukrainie. Szło mu — jak twier­
dzi — o skonfrontowania z rzeczywistością 

'bałamutnych wieści, szerzonych tendencyjnie 
ustnie i przez niektóre odłemy prasy,

Otrzymał on następujące informacye:
Przedewszystkiem, żadnych powstań 

ani nawet odruchów wrogich w stosunku 
do wejska czy władz polskich nie było na 
U Krainie uni śladu. Wkraczające wojaka Witał 
lud ukra.ńusi j ko o:toję ładu i wolności. 
Już przed wojskami eifo legenda o Naczel­
niku Polski, oraz o Sejmie, który zzprowa- 
diił w Polsce wyknp ziemi i rządy sprawie­
dliwe. Na tak samodi elaie ptzygutowany 
grunt padły odezwy W óda Naczelnego oraz 
atamant Petlury.

Właś ukraińska jest uzbrojona. Każd? 
chata ma karabin, naboje, a często i karabiny 
maszynowe. To też w czasie panowania tak 
D enikm  jak i bolszewików, wieś każda była 
ośrodkiem niewygasającego ruchu powstań­
czego. Od ezasu wkroczenia wojak polbkich 
wszelki ruch tego rodzaju zupdłme ustał. 
Przyczyniło się do tego i to, te  podczas, 
gdy za dotychczasowymi icLbywcami kro­
czyły całe zastępy właścicieli zieuskich, 
egzekwujących swe majątki — a za bolsze­
wikami ich komisarze, zakazujący n. p. po­
siadania więcej jak jednej krowy na cztery 
03t by, te wojska polskie takiego korowodu 
za sobą nie przyprowadziły.

Stan ten utrzymał się w całej pełni i 
podczas częściowego odwrotu, którego po­
rządek imponował ludności i nigdzie nie

kułu: „Wreszcie w fascykule tym irieszc ą 
się m mur/sły, przesłane przez odnośnego 
konfidenta rządowi austrysckiemu a którycń 
treść jest bezsprzecznie w najwyższy i naj 
podlejszy sposób zdradziecka*.,

Z treści artykułu zdaje sie wynikać, że 
p, sędzia Orcbkiewkz odnośnego materyału 
w ręku nie miał i me przeerutynował, ie 
za podstawę aiuży mz tylko praca dr. Bar- 
wiiskiego. Mzteryał ten aw.-ia jednak za 
nie^yttarciłjązy i wiikatąja na potrzebę 
przepiowadzeuis dochodzeń oraz zbadania go 
w tym mianowicie kńruaku, czy ów „rrkusi 
personalny* jest dokumentem identyczność, 
czy tjiko arkuszem płatniczym, czy odnośne 
mtmoryały aą autografami Kaczkowskiego i 
w ogóle, czy prócz faztu znajdowania się 
w odnośnym fascykule, są jeszcze inne jakieś 
znamiona- przedmiotowe, z których nn ina by 
wnosić o osobie ich autora,

Zńaniem Szanownego autora było by 
najstosowniej, ażeby dochodzenia te poruczyć 
ciału, złożonemu z trzech osob, mianowicie 
jednej ze świata literackiego, obeznanej 
dobrze z osobistością Kaczkowskiego, jako 
pisarza, drugą byłby historyk, obeznany 
dokładnie z epoką lat 1863—1870 trzecią 
nareszcie sędzia, któryby zajął s<ę niejako 
techniczną stroną prowadzenia dochodzeń.

Z powyiszem stanowiskiem p. sędziego 
Orobkiewicsa bez sastrsezeń zgodzić się nie 
można, O ile prsedewszystkiem twierdzi, ze 
dr, Barwiński przekonanie swoje i wyrok 
oparł właściwie tylko na znalezionym fiscy- 
kule aktów, o tyl j twierdzenie jego me wy­
daje mi się słusmem. Sprawa bowiem ma 
aię u  eeo macitj.

Przeczyttłena pracę dr. Barwińskiego 
uwiżnie i z wielkiem zainteresowaniem, Stąd 
wiem, że wyrok swój zbudował dr, Barwiń­
ski nie tylko na podstawie znalezionych 
aktów, lecz takie na podstawie poszlaków,

dcpuśoił do śladu nawlel wiogich wystąpień, 
nawet w ty'-ń nielicznych wypadkach, gdzie 
sd-rsały się za strony żołnierza drobne 
nadużycia w zakresie rekwisycyi,

Ewakuacya Kijowa odbyła s<ę w naj­
większym porządku i w tempie tak woinem, 
że na niewtajamnicsonyeh robiła nawet wra­
żenie pewnego niezdecydownnia.

Wyszło z Kijowa kilkanaście pociągów, 
którymi wyjeżdżać mógf każdy, kto tylko 
Kijów chciał opuścić. Pociągi eskortowane 
przez wojsko posuwały się wolno, Ir miarę 
jak piechota i Jti w. lerya zbadała bezpieczeń­
stwo drogi, a oddziały kolejowe naprawiały 
w paru miejscach zepsuty tor. Dojechawszy 
w ten sposób aż do miejsca absolutnie bez- 
pieeznegc ruszyły następnie normalnym tem­
pem dalej pozostawiając wojsko na froncie.

Zgodnie z zaznaczonym powyżej nastro­
jem ludności stwierdzić należy, te dotych­
czasowa akcya nasza na Ukrainie przełama­
ła ostitecznie ow, zaporę nieufności wza­
jemnej która wniesiona została między Po­
lakami z Ukraińcami. Inteligencja ukraińska 
posyBK'na została zupełnie dla idei współ­
działania z Pol»ką we współdziałania tem 
widzi jedyną ostoię przed Rossyą i przed 
anarchią, która pod panowaniem rossjrjskiem 
zrodzona z nienawiści ludr do tego jarzma, 
szerzyć się musi,

Działacze polscy przyjmowani są wszę­
dzie życzliwie i przyjaźnie. Powszechne jest 
zdanie, że pomagając w buduwaniu państwa 
ukraińskiego działają jednocześnie w intere­
sie swej ojczyiny, W ćtći żołnierzy polskich 
istnieje pełna świadomość roli wyzwolicieli, 
jaką t i  spełniają, a wśród żołnierzy ukra­
ińskich szorty się kult Piłsudskiego, Inteli- 
geneya polski sa  Ukrainie również pozyska­
na została dla idei współdziałania z Ukrainą. 
Kiedy Piłsudski i Petlura przyjmowani byli 
w stowarzyszenie polskiem w Winnicy chór 
złożony z Polakow po odśpiewaniu .Jeszcze 
Poiska nie zginęła* zaśpiewał z ochoią .Szcze 
ne wmerła Ukraina*.

Powstańcy ukraińscy, którzy znaleźli się 
po tej stronie liuii, zdemobilizowali się, a 
wielu z nich wstąpiło do rojska ukraińskie­
go, Po stronie bolszewickiej ruch powstańczy 
wzmaga się corai bardziej, a miarą jego sto­
sunku do Polaków jest to, ie  ksryurzj z tam ­
tej strony stale zgłaszali'się pc instrukcje 
do ustanów polskich,

Podając informacye powyższo um acza­
my z całym naciskiem, że nie otrzymaliśmy 
ich od jakichś młodych zapaleńców, ale od 
ludzi starszych, działających uł Ukrainie od 
la: eałycb, usposobionych krytycznie i posia­
dających wielkie doświadczenie.

Bandyci plebiscytowi.
Niemcy nrządsili napad ua siedzibę poi 

akiogc komitetu plebiscytorego w Gogówku, 
a popołudniu wpadli w Katowicach do re- 
dakcyi Gaesty Ludowej i pobili jednego ze 
współpracowników.

O stosunkach na Orawie świadczy wy­
mownie szereg napadów na wycieczkę pięciu

które pewnemu gronu osób nieskazitelnych, 
biorących wybitniejszy udział w życiu i ruchu 
narodowym pol.kim z lat 1863—1870, d ły 
pod (la* ę do podejraywmia Kaczkowskiego
0 czyny zdradzieckie. Rzecz j is ia , ie poszlaki 
w ogólności nogą b;ć pousUwą podejrzeń, 
ie jednak z drugiej stre-ny — nie będ|c 
same przez się dowodami — nie mogą być 
podstawą wyroku potępiającego, który musi 
się opierać tyluo na n o„bitych dowodach, 
Jeżeli jednak do szeregu poBsl&kó* — cho­
ciażby nawet niezbyt silnych — przybędzie 
choćby jeden szczegół, mający konkretniejsze 
cechy dowodu, wówczas i poszlaki . a  wadze 
bezwarankowo zyskają, etanowi^ z nim jedną 
całość, wzajemnie się uzupełniającą i rasem 
z nim mogą stanowić podstawę wyroku —
1 to podstawę dostateczną.

Odnośnie do sprawy Kaczkowskiego, 
pridukuje dr, Barwiński jako taki nowód 
wsponuiańy wyżąj „arkusz personalny" i 
memoryały treści zdradzieckiej. W kwestyi 
wartości dowidowej owego arkum  i memo- 
rysłów, nasuwzją się następujące uwagi: 
Przedewszystkiem nie może zdaniem mojtm 
ulegać yątpliwcści, że „atkusz personalny" 
z nagłówkiem „Heubmer v8 en Ad Kaczko- 
wukj, gaiizischer Gutsbesitier* — został 
sporiądzoLj przez org-in urzędowy ówcze­
snego austi-yackirgo ministerstwa spraw 
zagranicznych — jest zatem dokumentem 
urzędowym autentycznym, posiadającym do­
stateczną moc dowodową w tym kierunku, 
ie  dotyczy rzeczywiście osoby, na którą 
opiewa.

Jako zawodowy prokurator hcsestnicsjr- 
łem w okresie przedwojennym w liczniej' 
szych procesacn samych o szpiegostwo, oce­
niałem prseróijy matery&ł dowodowy 1 stąd 
jest mi wiadomo, że biura szpiegowskie mo­
carstw utrzymują i uti >—ywałj w swoich 
archiwach nazwiska swych agentów sipie-

lwowskich techników, którzy przez Babią 
Górę udali się ku wsiom orawskim. W Rab 
czy napadli ich czescy napastnicy z kij<»ńi 
i pałkami i gdy schronili się do wsi Sihel- 
ne, rzuciła się na nich druga bojówka i wy­
gnała ich do Wesołego. Tu inna banda pod­
dała ich rewizyi i wśród obelg odstawiła do 
żsndarmeryi w Muirem, gdtie trzymano ich 
całą dobę bez jedzenia a następnie pędzona 
trzy mile d» rUmiestowa, gdzie wskutek 
eneigicziega wkroczenia rezydenta polskiego 
nastąpiło ich uwolnienie. Aresztowani udali 
się pieszo w kierunku polskiej granicy, leci 
w Jasienicy un ądsono na nich ponowny nt* 
pad, a we wsi Łokcy znowu aresztowano i 
znowu odstawiono do Ntmiestowa. Po uwo* 
nieniu powrócili technicy do Nowego Targu 
omijając starannie czatujące na nich banty 
czezkie, które o ruehaah wycieczki,, były pa* 
wiadamiane przez czeskich urzędników to 
czfowych,

Duia 11 b. m. w nocy napadła wędm 
jąca czeska bojówka pod wodzą znanego n Jf ’’ 
dcrcy Jur kułaka na transport żywności, prze­
słanej dla sanitarnej koluakT polskiej, tłu 
miącej epidemię w Mutnem. Zrabowano prży­
tem 400 klg. mąki: podobnie w« wsi Pod* 
horze dni> 7 b. m. wieczorem napadnięto 
na transport żywności kupionej przez oraw 
ską ludność namiestowskiego powiatu, wo* 
zw.com jednak ndało się uciec, Za jadący mi 
strzelali bandyci z karabinów i rewolwerów,

HeimatsTereiny wydały wobec coraz 
liczniejszych wieców polikich ua Warmii no­
we tajne hasła rozbijania wieców, W ubie­
głą niedzielę członkowie Heimatsvereinu w 
Łamkorie i Starym Wartewbarku bezustan­
nie przeszkadzały mowjom polskim starająi 
się w ten sposób uniemożliwić obrady, Spo­
kojne iecz stanowcze zachowanie się ludno­
ści zapobiegło ^snelkinu wypadkom. Zazna­
czyć należy, ic Sicherheitswehra ze spokojem 
i zadowoleniem przyglądała się tym borkom 
niemieckim.

W Kwidzyńskiem.
Polacy działający na kwidzyńskim te­

renie plebiscytowym są w dalszym ciągu 
wystawieni na nieustanne napaście ze strony 
niemieckiej, Onegdtj oortucono na ulicy obel­
żywymi wyrazami prezesa nemitetu warmiń­
skiego ks, posła Ludwiczaka,

W sobotę wieczorem zjawiła Bię w dru­
karni Kantora gdzie drukuje się Gueeta Fól- 
sia  oraz odezwy i wszelkie druki polskie, 
polieya, powołując się aa roi. laz prokurato- 
ryi chciała skonfiskować ewentualną resitę 
nakładę i płyt oetattich odezw wydanych 
przez Polaków w języku niemieemm, Niezut- 
Uzłszy odezw ani płyt policja zabrała złożo­
ne do druku dwie inne odezwy, których 
jeszcze . nie wypuszczano i którycn rozkaz 
prokuratoryi nie dotyczył.

Nieiritjy w dalbtym ciągu cenzurują w 
miejscowościach położonych poza terenem 
plebiscytowym liaty przychodzące z Polski 
Diiś nadezłano do konsulatu kwidzyńskiego luL

gowskich z dodatkiem różnych pseudoni­
mów, w odpowiednich wykazach bądź w 
arkuszach porsonainych. Nie miałem wy­
padku. ażeby w któiymkolwiek procesie uda- 
to się uzyBkać oryginał tego lun o\/ego wy­
kazu lub arkusza, Niejednokrotnie atoli zda- 
rzzło Bię, io sędziemu flodctemu u('*fo się 
w toku śieóutwa stwierdzić, iz osobnik po­
dejrzany o tipie&ust*o rzetzywtśsie znajdo­
wał się w wykazie lub arkuszu biura szpie­
gowskiego tego mocrrstws, na rzecz którego 
Bzpisgował.

Jn ł samo stwierdzenie tego rodzaju 
faktu w toku procrBU o szpiegostwo czy 
idndę wugóle nie mogło być bez zumie­
nia i zaważy te na szali priekouahia sę­
dziowskiego w kieruuku potępiając/m. Dla­
tego nie dziwię s:ę wcaie, że oryginał arku­
sza personalnego z nazwiskiem „Keubaner 
(Sigmund Kaczzowski)* na szali przekona­
nia dr. Barwińskiego zak bardzo zważył, 

Go do wartości dowodowej memorya- 
łów zdradzieckich, najważniejazą zdaniem 
mojem jest kweBiya, cxy sama treść ich po­
chodzi od Kaczkowskiego. Otóż w związku 
z ca«ośtią materyału, w pracy swej rozwi­
niętego, n e ruuł dr. Barwisski żadnej wą­
tpliwość, ie treśe mtmoryałow, znalezionych 
w fase/kule pod U. puypisać należy Kaez- 
newskiemu. Z tego sposobu ocen.enia mste- 
ryału dowodowego nie m oint dr, Barwiń- 
akiemu żadnego czynić zarzutu, Materyat, 
jakim dr. BarwińBki w pjaey swej rozporzą 
dis, gdy się go ściśle rozważy, jest sa po­
ważny i za wiele mówiący, iżby oparty nr 
nim wyrok — już obecnie — nazwać tylko 
hipotezą,

Mimo to wszystko jednak zaznaczam 
ie dr. Barwiński byłby o wiele' trafniej po­
stąpił, fdyby — zamiast sam winę Kacz­
kowskiego osądzać — postarał się był o 
osąiienin jej w sposób kolegialny — przez



aa którym była ptacsęć ceatury niemieckiej 
w Elblągu. Zakute: tych bezprawnych
praktyk niemieckich lu ty  bardzo czę ita gitHjj. 
w każdym s .b rasie dochodu, se znacznem 
of 'źaie iicm.

Stosunki gdańskie.
Korespcnient gdański Kuryera Poznań­

skiego charakteryzując układ stosunków poli­
tycznych w Gdańsku stw ierdź, że moina po­
dzielić Gdańszczan na t n j  gr<jj*y, a miano­
wicie: stronnictwo konserwatywne, któie 
obecnie pr?yb ł '  n ŁDcot. ch-nataonal 
Volkp cartei", środirowe, aktaiisjąte się
s byłych centrowców, detodkNaióiw s t. sw. 
BW iltichaftlichs Vej*'!nig. ng“, oras lewicę 
socjalistyczną.

Partye środkowe składa % się prsoT a- 
i ,:e * kół wielkiego i mniejszego kuptaotwa 
oraz se afer dfbbmniieiweiańskich, Lbwicę 
stanowią oczywiście p m  ważnie robotnicy,

Kie e?ô u* twierdzić, jakoby stronni­
ctwa środkowe i lewicowe odnosiły s^ę bar- 
dco wrogo do Poizlri. Znamiennym w każdym 
rasie jest fakt że wszędzie tam, gdzie idzie 
np, o szkoły polskie, a gdsie wymienione 2 
ostatnie grupy decydują, wnioski polskie w 
ndach gminnych nie napotykają trrdnośei.

Nfcwcmisst elementem, który stara się 
zawsze i wstędsio wywoływać nastrój prze- 
ciwpolski, ta  miejaciwi żydzi.

Oto co pisse korespondent: „Ż/wioł ten 
do nieaawna w Gdań eu prawie nieistniejący, 
ściąga Bię do rolnego miasta s War ssawy i 
* Berlina, usiłując sa w rei' ą cenę Gdańsk 
nostaw c w najostrzejszej oposycyi wobec 
Polski. W tym duchu dtiała i szesuje syste­
matycznie tutejsza pnisasiemiejko-żydowska, 
Tnc gpm, postępuje i ludność żydowska, 01 
sseregu miesięcy śledzę awantury urządzane 
przeciwko Polakom w Gdańsku i nie zna­
lazłem o i esąśti objęsiu P-m eria przez Po­
laków ani jednego przypadku, gdzieby ini 
oyatorami zaczepek i prowokacyj skierowa­
nych nrseciwk* Polakom n ’e byli żydzi.

Go więcej: stąd, zdaje się, wychodzą 
rozkazy do wywoływinia zaburzeń, strajków 
i Wnelkiego roisaju niepokojów w Polsce. 
W k id y m  rasie z Gdańska se afer tutejszych 
żydowskich wyszła wiadomość o rzekomym 
wybuchu bolszs-^izmu w Polsce, o ucieczce
B.ad* s Wars.awy do Bydgoszczy. Wiado­
mość zaś. że w Krakowie wybuchnął strajk 
ogólny na kolei szerz no w Gdańsku fakty­
cznie na 24 godziny przedtem, zanim w Kra­
kowie prsystło do wiadomego strajku w war- 
statach kolejowych. Wiaści takie roznosi się 
pantoflową pocztą przez kilka dni, dopiero 
później gdańska prasa iydo >«Va podaje te 
wiadomości «*... Berlincr Tageblattem. Tu do 
tychcsas zwozi feta masami banknoty, słoto, 
i srebro polskie, ta sfabrykowano wieść o 
zagrożeniu Warszawy przez bolszewików, stąd 
paszcza się kłamliwe a szkodzące nam wieści 
na czły świat

W znacznej części machinaeyom tym 
przypisać należy, ii  niechęć do Polaków id o

odpowiednio złożony sąd obywatelski, Każdy 
bowiem, kto w sprawie tak ważnej OBobao 
głos zabiera — ezy wydaje wyrok stano- 
nowczo potępiający czy uniewinniający — 
zaduią bierze na siebie odpowiedzialność. 
Prs»s luźne wyrokowanie w tej sprawie 
stwarza się tylko błędne koło.

Kie chodzi ta przecież o wyrażenie lob 
ustalenie jakiegoś poglądu lub kierunku na­
ukowego, ale o prostą — że tak powiem — 
rolę sędziego karnego, o ocąds*n:e zarzutu 
najcięższej zbrodni zdrady, podniesionego od 
dawna przeieiw ciłowiekowi, w literaturze 
naszej poczesne ł iejce zajmującemu, który 
już nie żyje i sam bronić się nie może.

Jeżel’ dzisiaj podobny zarzut przeciw 
osobie żyjącej musiałby sądzić nie j d ir 
sędzia, lecz cały trybuaał, z więcej sędziów 
iłożony, to stokroć bardziej wsk.z nem jest, 
by sarawę Kaczkowskiego osądził sąd oby­
watelski kolegialnie.

Do osądzenia jego sprawy, w sposób 
trafny i budiąey zaufanie, aieodzowiem jest 
odpowiednie przygotowanie doświadczenie 
prawni :ze. Będzie w niej niewątpliwie za 
wiele zagadnień prawnych, iżby sąd ten 
tworzyć mieli sami literaci i historycy, Kie 
mający z kryminalistykę zgoła nic wspólne­
go Kaieiałoby przeto pow~ł*ć do niego naj­
wytrawniejszych prawników, a to jednego 
profesora prawa karnego, jednego prokura­
tora, dwóch wytrawnych s«dtiów karnych i 
dwóch adwokatów, m jącyah szerszą prakty­
kę karną.

Sądowi temu należałoby prsydtć trzech 
rsecsosnawcór. P„iedewszy3tk.em jednego 

fieera polskiego sztabu generalnego, który 
iużył w b, irutryackim szUbie pBerr lnym, 
na dokładnie historyę urządzeń austryackich 
ydsiatów szpiegowskich, ich spioób werbo- 
ania konfidentów szpiegowskich i t. d, Ofi- 

er taki mógłby najlepiej wyjaśnić, co to ma 
naciać i jakie wnioski wysnuwać należy

Polski wjrasta i oryenlacya G dahm etn w 
c tituich tygodniach posila dosc silnie na 
prawo, w kiarunkn hakatjstycsno-koaserwa- 
ty ttnym.

Wschód się burzy.
O naszą pr«9ę zrz lka tylko i słabo 

obijają ńę fale tego wrzenia na wschodzie, 
które państwa koalicyjne ślsdzą z rosnącym 
niepokojem AngHs wyszła z wo.ny zwydę 
ską i ht. pierwszych posiedzeniach ko if oen- 
cyi pokojowej sojuasiniey byli niemile zdzi­
wieni ostrem stawianiem warunków przez 
przedstawicieli W. Brytanii. Lloyd Geor^e 
tak dalece cw żał wszelkie morza i ważne 
puskty nadmorskie aa sw jo , xe kn wielkiej 
konsternacji aliantów zażądał rekompensaty 
za Gdański

W rbeesej '-htiii, gdy stosunki, panu­
jące na bliskim Wschodzie są tego rodzaj*, 
że powoli zaczyn ają sfę oglądać za kozłem 
c f i i u jo .1 prasa f.ancuska, włoska i amery- 
k ńska e c m  drb tniej sodkreśl* niesem n*e 
umotywowane dążenia imperialistyczne An­
glii. Wielki ping światowej wojny przeorał 
do gruntu ugór życia pnństwowgo narodów 
małych i uciśnionych Ksdmejski siew^zro- 
dsił wTracyi, Albanii, Syryii, Mezopotamii, 
Egipcie, Indyach nowe pokolenia, idące całą 
siłą kn aewej erze

Jestto fakt dokoneny i nie są to lokal­
ne zamiesski, które można stłumić z pomocą 
oddziału polieyi, ale żywiołowy incł ogar­
niający zwłaszcza cahy świat mu :nłmi.ń?ki.

Szalę prxew»ż>ł traktat pokojowy, po­
dyktowany Tu.cyi w chwili, gdy pnedata- 
wicisle Turcyi i^dsją ccrsz taowęj zwłoki, 
w saniom państwie wszyBtko się bnny i 
wzbiera. Kie nie jest pewnem Kie motaa 
ufać Konstantynopolowi, tak jak sawodrą 
rachuby, pokładane na Ariuenię. Onegd-j 
i eden batalion piechoty wysłano postieazoie 
z Malty do Konstanta nopola, d k^" w/je 
chały również wszystkie krążowniki i kontr- 
tor.edow.e a u brzegów Lewanta ckupiasię 
potężna część floty angielskiej

Ten prąd, który ogarnął Iadye, Perayę 
Egipt, Syryę, Tareyę wzburzył zarówno 
Albanię przeciw protektoratowi Włoch. 
Wojska włoskie musiały się cofnąć przed 
powstańcami ałbsńfckiuii, a v ojua z Albanią 
w sam ,‘b Włoszech nie jest |  'ipularz.ą. Jak 
się »daje, aytuacyę tę  wysyskLĆ pr guą
Grecy* i Serbia, Ta ostatnia Koneentruje awe 
yojska mię Izy Libbkiem a Ueskualem.

Greuya ma jeszcze szarsze zamiary.
Teniielos ofiarowywał około 90.000 ludzi 
lab więcej, ule żądał mandatu od całej
k alicyi. Stanowczo temu oparł się Foch 
który uważa tę akcyę za skazaną z góry ra  
nieyowedzenie. Gr r ja  jedn kie będzie mc 
gła działać na własną cdpowiedziałność.
• yiyku i c fiasko lub znaczni korzyści tiry- 
toryalnr.

z tego, że w „Koafidentenkart ?n“ znalazło 
się nazwisko „Sigmund Kaczkowski". Zwrs- 
eam uwagę, że przynajmuiej w ostatnich la­
tach pi zet woiną światową wzywano 4o pro­
cesów o szpiegostwo i zdradę główną jako 
znawców fachowych zawsze nys szych ofice 
rów sztabu g^seialnego, którzy wydawali 
wyczerpujące orzeczenia i umieli zawsze wy- 
jaśn;ć wszystko, o cokolwiek ich w tej ma 
taryi pytano. Mam świeżo w pamięci wy- 
p*dLi, w który«h oficerowie tacy wydawali 
orzeczenia, uniewinniające ribkouiego s rp i , 
ga ile  w jakimkolwiek zresztą kierunku srio 
<ch orzeczenie, było cno zawsze grunt wn e
i wsłschstror n 'e umotywowane. Jako dal 
szych dwu znawców Ł‘leżałoby przybrać je­
dnego literata, który zna doki id >.ie dziił.l 
tość Kaczkowskiego 1 jego osobistość jakc

pisarza, cr*z jedasgo historyka, znawcę sto­
sunków epoki 1863—1870 Zadaniem tego 
sąou byłoby rozpatrzyć wspólnie obecny sta«i 
materyiłu dowodowego przeciw Kaczkowskie­
mu i powziąć priedcwszystkiem decyzyę, czy
sprawa dojrzała do wydania ostatecznego 
wyroku, ezy t r i  może zachodzi konieczna, 
potrzeba uzupełnienia dochodzeń i w jakim 
kierunku, Ewentualne dochodzenia dodatko­
we musiałby arzenrowadzić we wskazanych 
sobie przez ten sąd kierunkach jeden, z gro­
na tegoż cądu wy'łączony fachowy sędsis, 
obeznany dokłada s z techniką śledczą, !  nie 
trzy osoby i nie 1 Łerat aur historyk. jt.k tc 
proponuje sędzia Orobkiewicz. Am yz tego 
rodzaju — zdaniem mojem — do wyświetlę 
nia tej całej, nad wyraz przykrej sprawy, 
n»il p-ej się przyczyni. Jc ’ ostateczny w aik 
t j. wyrok wspólnie wydani, rozstrzygnie 
w Bposób Bsjbirdziej miarodajny pytanie, 
cży zasłużony literat padł ofiarą potśrurzy 
szy może piętno zdrajcy ma dońj przylgnąć 
ra ' wieki.

Przesilenie n a b ln s łm  «  C a M i .
Bukowania w oprawie z*łatwieaia prze­

sileni* gabinetowego i rozt ferzenia keancyi 
nądowej na dalsze partye pa tamest ir « 
utkwiły na martwym punketa. Gz^sey nar. 
socjaliści wypowiedzieli się przeciwko uowo- 
łauiu do knalicyj niemieckich soc? ilnych 
aemok.otó^, a równocześnie partya a a r-  
demokrutycz^a wypowiedtia?" s!ę przeciwno 
powołaniu do rządu przedstawicieli partai 
kleryk* I r £ j

Poni-jważ bez przedatawicieli obu tych 
partyj r;ąd nie mógłby uzyskać większości, 
będą uzescy nar. socjaliści imu c ii  dopu­
ścić do udziału w rządzie albo noc. demo- 
Lutów nipm ecki -h clho czeskich ktarykałów.

Kunmkt między rgraiyuszami ą soc. 
demokratami w Rprae.ie guspodzrorania zie­
miopłodami do pewnego si niu załagodzono 
i na odbytem onegdaj nspólsem zebraniu 
doszło do pewnego p?roznmieraa.

Koalicja wobec Niemiec,
Niemcy umieją manewrować i j*oaiad*ią 

apecyalny talent twwrze*»i« sztuacyj napręto- 
nych. Koalicja wówczns zbiega się poapie- 
8»ate w jakimś utdrojowiskn i śle noty, u- 
chwala rezolueye, niezwykle groźne, wy-rie- 
raiące jednak ten tylko skutek, że za miesiąc 
okazuje aię petrzeba tej ramej ak ;/i, Symp- 
tomatypznem w tym względzie jest postępo­
wanie z Wilhelmem, któremu kilka miesięcy 
t<u grożono wysąą malajBlrą a aawet kla­
tkę Baiazeta, a dziś nie zatroska się o jego 
los najlichszy, dzienniczek prowi&cyonalny, 
chyba, że ktoś, jrk bańkę mydl*ną. której 
nikt nie potfchwyei — puszcza pogtaekę o 
„usiłjw nej « eieczce Hokieuzollerna4'.

Podobnie ma się z kw-«t;ą rc n.ojenia 
N emiee i natainych od nkh  cdstkodowzń 
W obu wypadkach Niemcy zicbowują bi irny 
opór i na największe groźby decydnią się u- 
wolnić pięciu lub seeśuin żoJnimzy albo po- 
sł*ć wagon węgta do Francji. Przedstawi­
ciele państw sojuszniczych zionmieli, is  tak 
dalej iść n;e moża. Obecnt. decyzje zJetaną 
powzięte w znacznej mierze pod aaeiikiem 
Włoch. Hi. Sfo.z* obecny włoski minister 
spraw zagranicznych oś, iii; .dezrł co następuje:

Stosunki życiowe we W sz e c h  są bar­
dzo niekorzystne, zdrowie lndności jest pod­
kopane, w niektórych miastach ietnieje az 
50 prc. tuberkulicniyoh, Bardzo dr*ri wę­
giel m"ie być sprowadzany tylko z wielkimi 
trudnościami z powodu braku wagowów. Ka 
f*me pensje i zapm  gi wyda:e się SO mi­
liardów. Mimo strat wynoszących 650 OU0 
zabitych, nie żałują Włochy, że wdały się 
w wo aę, iąd ją jednak 20 prc. całego od­
szkodowania. Ka zarzut, ż<- po spłaceniu 50 
irc. Francyi i 25 pra. i r g l i i  nie zostanie 
nic więcej dla inn/ch państw koalicyjnych, 
odpowiedział Starze, że jeżeli się zmieni sto­
sunek procentowy, to wtedy trzebi, będzie 
podwyższyć żądania wobec Niemiec.

Bóżnice zasadniczej natuty, dzielące 
opinię poszczególnych państw koalięyi prze­
szkadzają jednolitości akcji Po dług'ch de­
batach ustalono taką fo.małę, która wskutek 
swej mglistośei i-st z góry niezadowalająca,

K.emcy mają spłacić odsikod w inie w 
ratach r-czuj-h, któ a b.<dą t  zrastały w pcis. 
rę zdclności płatniczej. M.ęłzynarodowh po 
żyezk' ma ułatwić z jad rej strony wryskaue 
fo lków  patrzebnych do odbudowy tniszcio- 
nych obszarów F  incyi, z drugiej zaś strony 
ułatwić gospodarczą odbudowę Niemiec.

Porozumiano się również co do wypu- 
szazenia Hiiędzynarod twych pciyczet, opar­
tych na nalairośeiaeh niemieckich. Pożyczki 
zostaaą podzielone między F ran yę, Anglię 
i Włochy. Dzienniki angielskie tg łesn ją , & 
Niemcy hędą musiały płacić najmniej po 3 
miliard* marek złotem (łącznie z proceuta 
mi) w cifgu 35 lat.

W kwostyi zaś rozbrojenia Niemiec, 
marszałek Foch ersedłoiyi projekt noty, któ 
rą należy wystosować dc Niemiec, aby spo­
wodować jak nv,ssybsze niszczenie niemie­
ckiego materyału wojennągo.

P O L A C Y !  
Pamistpjmv o plebiscytach!

Datki ikrzyjmuia; Komitet Uhromy 
f r e t t a  Zicliiitaleii, Lwńw, piać Ma* 
ry ie k l I, 10,

ObowigzkiBm każdego obywatela
jest nabywać

Lwór S I  ctenoca 2920.

Knlen In n
Ś r o d a :  23 czerwca,
Bzym. kat.: Wandy, 
h  kat.: Aleksandra.

Słowiański: Wandy.
Wschód słońca e godzinie 3 minut 52 

wchód słońca e godzinie 15 minut 7
Te^peMii-r* e geizieta 12 w połodaig 

■ 10 *ł^ n i

— kejrekeya kolejvw> we Lwowie 
ogłsaza: Z dniem 6 czerwca 1920 ograni­
czono »  do odwołznia ruch towarowy w 
lwowskim okręgu następująco:

Do przewozu dopuszcza się po pierwsze 
wszelkie drobne przesyłki bez ograniczeni*, 
po drugie .opę, n ftę i irodakta naftowe — 
po trzecie przesyłki całowetzowe wykizane 
w okólniku zawierającym przepisy kolejno­
ści ładunków (Dtienaik nttsw państwa ar. 
30/920 Głupa A od funktu p rwszego do 
dziesiątego włącznie oraz punki ośmaasty, 
dziewiętnasty i dwudziesty pierwszy.

— Spis lndnośei. Kuryer Ycrstatcski 
donosi, że na f i  grudni* b r. zapowiedziany 
jest spis ludności w całej Bzeczypospolitej. 
Fri. gotowania do pracy urząd statystyczny 
już rozpoczął a w krótce powołane do tego 
zostaną także komitety obywatelskie.

— Nony urząd celny w Kałopolsee, 
Nowo kr< m m y urząd celny w Siankach 
rokpeozął już urzędowanie.

— W iza amerykafiśka. Dziennik Bo- 
meechny podaje: Według wiadomości z kon­
sul* tu amerjuańskietiro w Waraztwie wizo­
wanie paBporiów osób wyjeżdżających do 
Ameryki będzie i  wztowało od 1 iipca b. r, 
10 dolarów czyli 1,500 marek.

— W T orun iu  utworzył się komitet 
plebiscytowy dla Górnego Śląska na powiat 
toruński, przewodniczącym został wzbrany 
ka. Wyszłńak'.

— Posady dla nauczycieli. F iui- 
sterstwo wyznań i osw aty *awi*d*mia, iż 
w publicznych nzkoL.ch powszechnych wa. 
ki>ją wolne pcaady dla nauczycieli i nauczy- 
cieleL z objęciem cd 1 sierpnia lub 1 
w n  bnia.

Bliższych wiadomości udziela biuro 
pośreanistwa pracy przy Miuisterstwie wy­
znań i oświaty, Aleje Ujazdowskie 20 jak 
również biuro szkolnictwa polskiego w Kra­
kowi* ul. Basztowa 1 od gods, 9—3 pc po­
łudniu. Zgłaszać sią nnleiy osobiście lub 
pisemnie z doknnrantrai,

— W alne Zgromubaenie Towarzystwa 
lekarzy gzKcy,skich odbyło aię dnia 23 maja 
b, r. we Lwowie. N* tem posiedi eniu prezes 
prof. dr. Mnchek złożył sprawozdacie z dzia­
łalności Towarzystwa w ostatnich niedmin 
latach, gdyż z powodu wojny, utrudnionych 
stosunków komunikacyjnych i osobistach le­
karzy, wcseśiiejzze zebranie Walnego Zgro­
madzenia, w którem biorą udział delegaci 
lekarscy z całej Galicji, nie było możliwe.

Po przeprowadseriu dysiruByi i przyję­
ciu sprawozdania do wiadomość W alu, Zgro­
madzenie w uznaniu bardzo ofiarnej i aku- 
fęcsr*ej, a przez cały szereg tal dU dobra 
Towarzystwa sueł lisnej pracy, zamianowało 
prof. dr. E Mnchek* członkiem honorowym 
Townrzysiwa.

Naatępnie uchwalono niektóre zmiany 
w -dotychczasowej ustawie, poczerni dokonano 
wyboru nowej K.dy ZawizdoweifcJ Preze. «t 
wybrano dr. Z. Lachowicza (adres: ul. Kra­
szewskiego 18), zastopcą prezesa prof dr. K. 
Benckiego, skarbnikiem dr. k. Trseier.eckie- 
go, suki atar.em d.. K. Bocheńskiego; wjktad 
Bady,Zawiadorczaj weszli: prof. dr. T. Bro- 
wiez i prof. di. S. Ciechanowski z Krakowa, 
dr. 8. Gawlikowski zs Złoczowa, prof di. 
E  Machek i dr. J, P t?es ze Lwowa, dr. Z. 
Pelczar z Drohobycza, prof. dr. W. Sieradzki 
ze Lwewa. dr. J. Slęk z Przemyśla i dr. A, 
Wursf z Kałusza.

— Ze Stown uyszenla kaudyaatóu 
adwokatury. Przesilenie, Jakie j-rze hodzą 
w dzisiejszych c*asach zawody imetaktuslne 
dało impuls do u rnrajszegc bardzo licznego 
zgromadzenia kandydatów adwokatury. Mimo, 
ź« wszyscy inni pracownicy umysłowi już 
kilkakrotnie otrzymali podwyższenie poborów 
płace kancyd&tów adwokatury — specfalnie 
we Lwowie pozostają dotychczas wprost wnie- 
proporayonalnym Btosunku do minimalnych 
potrzeb życiowych, Dopiero w ostatnim mie­
siącu nai o się o krok naprzód postąpić 
i stwierdzić należy, że obecnie zajęła Lwow­
ska Itba Adwokatów wobec słuszuyca i umiar­
kowanych postulatów kandydatów przychylne 
stanowisko — uznając je sa uzasadnione, 
polec;ia adwokatom zatrudniającym kandy­
datów do tych żądań się xa'tosować.



Po referacie kol. dr. Bardacha i nader 
ożywionej dyekuan powzięło zgromadzenie 
następu!ące rezolucje:

1. Zebrani na dnia dzisiejszym kandy­
daci adwokatury, dx:ęku:ą Wydziałowi Izby 
aa poparcie ich żądań w kierunki poprawy 
bytu, przez uznanie proponowanych p rxex 
Wydz. Stow. Eand. norm płaty t j dla kan­
dydata po ząbkującego 800 Mk., dla kand 
x praktyką wyiej 6 n re  ię *y do substatucyi 
1 800 Mk., a dla kandydata xe aubstytucyą 
1.700 Mk

2 Zabrani wyrażają nadzieję. że ogół 
adwokatów pójdzie xa powainym głosem Wy 
diiału Itby, zastoRowując aię do słusznych 
żądtń kandydatów

8 Zebrani na dniu dzisiejszym uebwa 
łają odtąd prxestrxefać nowej normy płac 
przyctem p-zostawlają równocześnie prowa­
dzenie akcji nadal w ręku obwnego Wy 
diiału Stow., aprobując x rfOr/ ku wywJ 
czemu postulatów prowadzące zarządzenia 
i prxyrxek»jąc xe swej strony solidarne po 
parcie tej akcyi.

Pi^ewedniCiią y Stowarzyszeni* xamr 
kając posiedzenia, v<ezwał obecnych dr soli­
darności i do ściałego przestrzegania nchwa 
lonych n o m  płacy.

— K lak recenzentów mnnyeznych
we Lwowie donosi o następujące’ uchwale 
powziętej na sebranin w dnia 17 cierwca 
1920 r.

Pocxąwsxy ed dnia 1 września 1920 
postanowili członkowie Klubu nie umieszczać 
recensyj x produkcji muiycs łych odbywa­
jących aię * niedziele i dnie świąteesne 
prsed pcładsiem.
Z Klub recenzentów musycsnych we Lwowie 

Przewodniczący Sekretars
Pref. F. Neuhcmer Prof. L . Jaworski

— Deszcz leje  na nowo od kilka da . 
Zacsyasją też jut wybierać potoki i rzeki i 
gro» S wyUwwni. Na rasie deszcze r  e wy­
rządziły więkazycn szkód na polach i ogro­
dach, gdyby jednak d uł <j padały świetny 
dotychczasowy etan xssie«ów moie się łatwo 
popsuć.

— Poddają  się. Nawoływania praay 
do wstrzymania etę s sakupami przedmiotów 
galanteryjnych odniosło jut pewien skutek, 
właściciele bowiem wielu mag-syuów war 
asawekich narsekają aa niebywały zastój w 
handlu.

— M arja ijdyp lom ityczny . ^  kapli 
cy św. Francuska w Warszawie w obecności 
dworu i korpusu dyplomatycznego o d W t s'ę 
uroczystość nślubio posła Csosłiwa P ró ry ń ­
skiego s ». Crcve Probensen córką posła 
aadiwj lajnego ministra pełnomocnego,

— Pożar Kowna. W mielnicy Stare 
miasto wybuchł pożar zagrażający całemn 
m iasta; spaliło sic 200 domów.

— G ubernator K asi Podkarpackiej.
De Uefgorodu prsybył nowo*amianowany 
gubernator Kuai Podkarpackiej dr Zadkowics, 
który wydał do mieszkańców Busi Podkar­
packiej obsieray manifest.

— Kodeks pow ietrzny. Komiaya aero 
aautycsna, upełnomocniona prses ko»f*ren 
«yę pokojową, wypracowała konwencję oś-
nossącą cię do epraw międiynarodowej że­
glugi napowietrznej, Konwencję przylęł ’ 
nietylko te państwa, które podpisały traktat 
pokojowy, ale i fiele państw noutraltych

— K *rn.w ał. Najpierw w Ancryce, 
potem we Francji i Anglii podniesiono pro­
test prseciw niesłychanej droiyinie ubrań. 
Jako symbol tego protestu zaczęto nosić gło­
śne dsiś w ciłej Francy i sa lopett'S  barwy 
niebieskiej, jednolity strój dla u tęże tm  i ko 
b u t, tworiąoy kombinację spodni i esegoów 
rodiaju kamiselki s rękawami. Strój to rxe- 
esy wiście tani i jak eię sdaje praktyczny 
W tern jednakie poweseebnam jego prsyię- 
cin tkwi nie powaina myśl prseciwdiiałania 
drożyiiie ale prosta f nf-ronada,

Salopettes stały się tak modne, iak ka­
żdy inny etrój, a w.od neie obojga płci sa 
mawiają eobie pc diieeięć lub dwanaście ta 
kich ubrań, Wesoła Niceja, gdzie nie sjei- 
diają eię łudsie, obarczeni kłopotami finzu- 
sowemi snsl&sła dziyki temu sposobność do 
powtórzenia karnawałowej miskarady. Prsy- 
kład dało dwunastu (sic) I) redaktorów Eclai- 
reur de Nice, w ślad sa którymi poatło 
1500 oaób które onegdaj o godVnie 6 w e- 
esorem pojawiły eię w stajach nicejski h 
w nowym .tanim* stroju. Orkiestra miejska 
grała bss przerwy, a aparaty kinematogra­
ficzne utrwalały to wesołe widowisko.

Nicei* n esu ijd s i"  wielu naśladowców 
U n«s oddtwna co innego nasywa się .m o­
dą nicejską", choć sapewse nie stamt&d po 
chodsi. Prssnicowywaaie ubrań jest napra­
wdę ekonom csnyn i dobrym sposobem po­
konania d r o ż y n y .  O tern jednak Niceja n i­
gdy nie pomyśli...

— Jeńcy wojenni^ którsy powrócili 
xe Syberyi op<>wi«d»ja, to znajduj* eię tam 
jeasc- e około 200.000 jeńców wojennych i 
cywilnych. Ich położenie se wsględn na 
mrosy i tylne jest nadswyesaj prsykre.

— Amnestya sowiecka. ZWładywo 
stoku doaoesą, ii  prsejętO >m radiotelegram 
u r  ędowy x Maekwy o udzieleniu amnestyi 
W8systkim cficurom armii Dmikins Koło ,a 
ka. i Siemionowa pod warunkiem wstąpienia 
do służby eowieckej,

— Gieść tysię y tm ystów . Wet ora 
s porta nowojorskiego w yjechał olbrsyr?i 
okręt x 6 .000  turystów  am erykańskich, któ  
rxy jadą aa zw iedzenie w ięk«i7ch  m iast eu­
ropejskich,

— K obieta w Snwetyl. Na kougreeie 
międzynarodowym kobiet w Genewie pani 
Anna W cke-li tak skreśliła stanninsko ko 
biet w Siwecai:

Według praca s r, 1902 kobieta za­
mężna ma supełną swobodę, może zarząd i ć  
ewym majątkiem, n .  władsę ojcowską w ró 
wnym stopniu co mężczyzna. Jeśli Szwedka 
nie ma zręc is posa domem, o m ; mu je wy- 
nsgrodcenie sa pracę domową. W kontrakcie 
małżeńskim jest smarowane, że majątan 
dsieli się między małżonków po połowie.

Rsfe **bka sdriwjła się niepomiernie, 
ie  iessta S  nopy posiada jesscie w tym Kie- 
ranku tak wsteesne ustawy.

We Włosseeh np. do r. 1919 istniało 
prawo, na mocy którego chiiarg nic mógł 
prieprowadsić i.dnej operacji, jeśli nie o 
trsymał pozwolenia od n ę i t  danej kebiety

— Przezorna Afryka. Wedłcg infor­
macji s Pretoryi rząd ^ołudaiowo-afryksńsk: 
wydał sakas w ro iu  produktów żywności, 
nawisów i węgla. W Afryce widocznie zna­
na jest i odpowiednio m nm iana esopowa 
bajka o mrówce i świerszcza.

— W spom nienie pośm iertne. Pissą
nam se Stryja «cd datą 18 Ib. m.: Po rado­
snych obchodach rocznicj 8 Maja i oswobo­
dzenia siemi strrjskiei z pod jarzma .ukra­
ińskiego" przeżyła tutejsza Polonia smutny 
d*ień 17 czerwca b r,, bo w dniu tym zło 
zono na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. Kro 
nisława Leiuiaka (otarssegc. radcy b udów .- 
ctwa) wielce saałuion igo w pracy narodo 
wsj obywatela P,:laka,

Postać jego skromna w żywej tkwi mj 
pamięci, widzę go w czasach wojny biorące 
go gorący udval w każdej pracy narodowej, 
którą pcwodcje li tylko przejmujące całe je 
stestwo jego pragnienie odzysk .nit wolnej 
Ojczyzny — na siemię Czerwieńską tę pra 
st rą dzielnicę Potaki.

Ster tej polityki dzierży w ciasa nnsj. 
większego teyrorn ruskiego nie zwaiaj«c na 
grożące mu niebezpieczeństwo, a jak steruje
0 tem świadczy godne zachowanie się fu ek 
cyonsryussów publicsaych wszystkich kale 
goryj Polaków w Stryju, którsy posłuszni 
wezwania tegoż Komiteta, wstrzymują aię od 
praey.

W  ten aposób Polonia tutejsza wycho 
dti z honorem nrwet wśród najcięższych wa- 
rin tów  bytn,

Za to atanowiako był prześladowany 
przez samozwańczy rząd ukraiński. Wśtód 
sajwięksiTch mrozów styesniowyah. jakkol­
wiek chory, śeiągniyt-  z łóżka, wywiesi ray 
zostaje wias z kiikndsiea ęcin towtrsyasami 
do Tarnopola na tułaczkę i niedolę,

To zniszczyło jego wątły 0 'gnaizm>, po 
ciągnęło sa sobą ciężką chorobę, * wreszcie 
skon rasłużonego obywatela

Wp awdsie ś. p. Zmarły w dniu rado­
snym wkroczenia Wojsk Polskich do Stryja, 
zabrawszy się do praty obywatelskiej objął 
kierownictwo powiatu, a n.a«tę«nie zarząd 
miasta Stryja, lecz niestety stargane siły nie 
pozwoliły mu już długc pozostać na tych 
stanowiakach,

Powalony chorobą natąpił prsed kilko­
ma miesiącami s posterunku przewodniczą­
cego w polskim Komitecie obywatelskim w 
Stryju, który :edoocsył wówczas wszystkie 
stroi n ctwa polskre w nsszem mieście, a n  
rasem s życia publicznego woióla.

Serdeczny żal przejmuje nau wszystkich, 
którzy pracowaliśmy s nim rasem, gdy roz­
ważamy utratę tego saerego syna Ojczyzny.

Szczególnie odczuwają ten cios towa 
rsysze jego niedoli w tułaczce tarnopzlzkiej
1 kierowani potrzebą serca uważsią sa swój 
obowiązek sa mojem pośrednictwem uczcić 
w ten sposób pamięć i, p. Zmarłego i zło­
żyć bi>łd jego pracy i zasłudze. Henryk 
W okh  J ___

— Tragedya księżniczki. Księżniczka 
Franceaca Baseinliosi s*ko«hała aię w mło 
dym lotniku Alfredo A 'rgretti, który przy­
był do Parcża, celam dokończenia studyów 
Księżniczka zwierzyła s ę ze swych oc*uć 
matce, K«ięina urodteona A uer>kank», córka 
senatora B-ida, uwtłeła to matż-ństwo sa 
niemożliwy mezalians i odmówiła ręki swej 
córki mł dewu lotnikowi, Na wiadomość o 
tem Alegretti tastne lił aię w jednym z ho­
telów paryskich. Księżniczka Fi. ncesea do­
wiedziała się o tem nazajatrz s gazet, przy 
rannej kawie Przyszło zapalenie mórgn i po 
dwóch tygodniach, pomimo wszelkich zab °- 
{ów lekarzy — umarła,

Zamierzając dotychczasową uprawę ty­
toniu ulepszyć i znacznie ro»exerxj ć oras po 
stawić ją na n leżytaj wynokości Generalna 
Dyrekcja monopolu tytoniowego powołała do 
ży Aa dwa inspektoraty upr»w y tytoniu s sie 
dtibami w Zabłotowie i w Warszawie. In 
spektant Z.błotoweki k jry obejmuj* wscho­
dnia Miłopolskę oraz siemię Lubelską, wraz 
s okręgami przyległymi, roppoetął już swe 
czynności.

Naczelnym kierownikiem tego Inspekto­
ratu misnowany został specjalista w te 
gałęzi pr&myełn tytoniowego długoletni dy 
rirktor fabryk wyrobów tytoniowych p. Lu­
dwik Wegemsn z tytułem starszego inepe 
która uprawy w V ej randze urzędników mi 
łopolskich,

Wniey na jednoroczny kurs handlowy 
żeński M i e c z y s ł a w a  C h r i e t o f a ,  proft 
eora Państwowej Akademii handlowej we 
Lwowie, Wałowa 25, odbędą eię prsed wa- 
kacyami poerąwsxy od 16 czerwca, między 
10—>2 i 4 —5 gods. s wj ątkiem niedsie 
i świat,

Infcrmscyj udziela się w tych samych 
gcdtiaach. Plan n tn ii i sprawozdanie bez 
płatnie.

Nauki no knrsie udzielają profesorowi* 
Akademii handlowej.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Administracji).

Ne plebiscyt: VI. kl. A. Gimnazjum 
im. króla Stefana Batorego we Lwow>e 200 
Mk. D^rnóć. s urządzonego przedstawienia 
prses nesenice kursu hrabiowskiego seminar, 
nsues. żeń. we Lwowie 254 M1 Gmina 
szkolna V. kl. gimnaT>am im. króla Stefana 
Bat -rego *8 Lwowie jako dochód s loieryi 
tant w -j 894 Mk. Koło Matek gimnazjum 
im. króla Stefana Batorego we Lwowie 445 
Mk. 55 f. Ekspozytura oddziału techniczne 
go w N idwórnej 83 Mk.

„Nowa Polska* Nr. 25, Treść nu me 
ru: J. P. Instytut rzrmaki. Widwicz Głos 
z polskiej s Litwy Na terenaoh plebiscyto­
wych. Centralny komitet plebiscytowy. Na 
widowni politycznej. Dr, Stanisław Ł mpick<: 
Do iródtł polskiego szkolnictwa i wychrwa 
nia Jadwiga Petaaiy ki Tomicka: Z War­
szawy Z p rss r  Echa. Dr. J. Wiemi»s. O sta­
nie rzeczy w bibliotece Pawlikowskiego. Za- 
niski. Partyjnie — ale czy patryotyossie 
Zycie gospodarcze. W odcinku: Aurelia Wy 
leżyńsks: B*bka s „Ubrgjego domu", (cpo 
wiadauie) Malibram: Z tygodnia na tydzień,

„Przew odnik naukowy 1 literack i* .
Maj 1920 T nść zeszytu: Z dR,«̂ uW kazno­
dziejstwa polskiego, ks. dr. Aloisy Jougan. 
Wyhowski, twórca misyi Hadjackiej i jego 
rodzina Antoni Prochaska, Luoyan Siemien- 
ski Jósef Szafran. L‘ readowe postara za­
kopiańskie. Ferdynand Hoesick Narcyza Zmi- 
choweka w świetle swych zwierseń. Aurelia 
Wyleiyń*)k» Sprawa medali chłopskiej w da­
wnej Polsce dr. Józef Bafaes.

Powszechny Związek polskich a rty  
stów plastyków  wschodniej M ałopolski 
Niniejssem z-.*Udamia Zwiąż \  swoich człon 
ków, iż nrządsa wystawę prac artystów pla 
styków w pałacu Sztuki na placu powyst*- 
wswym, Wssyitktch crłonków zawiadomił 
Związek osobnewi zaproszeniami celem wzię­
cia w niej udziałn. Aby uniknąć nieporczn 
mień z powoda mogącego zajść niedoręeze- 
nia zaprossetia, niniejsze zawiadomienie słu­
ży jako saprossenie.

Prace należy nadsyłać pod sdr**ain 
Zwiuskn, Ln ów. ul. Snopkowska Szkot , prze­
mysłowa, sala 1 68. Termin nadeyłan-a ursc 
uyływa s końcem b m. Z t.n.cza się, że as 
wyżej wymienionej wystawie nędą poczynio 
ne zakuty prac artystów przez miejicową 
Radę Sztuki. - Sekreter ja t  Związku.

Międzynarodowi! wystawa sztuki. 
D na 12 maja otwartą sosUła międzynarodo­
wa wystawa sztuki plastycznej w Wenecji. 
Otwarca d konał repretentujący rząd włoski 

iążę Udine. Z senatorów byli obecni: 
Giimani, dawny prezes wystawy, Molmeati, 
•ieemiaister sztuk piękaych i Bordigna, 
becny prezes wystawy. Wazyscy trzej prze­

mawiali podczas otwarcia, a p”ex<i8 Bcrdigna 
witał soecyalnym zwrotem Polskę, wyrażając 
swą .adość, iż odrodzone i młode Państwo, 
pomimo olbrzymich trudności, wzięło udział 
w tej międsrn tronowej reprezentacji sitaki 
coltary i twórczości narodowego ducha. Na 
obeenaj wystawie Polska otrzymała poraź

j pierwszy oddzielny pawilon, Drsąduenfe jego 
powierzono p Jarockiemu.

M ędzy innymi wystawiu swe dzieła: 
Fałat, Kossak, Weies Łuszczyc, Filipkiewicz, 
Kamocki Lenc, Krzjisnoweki. Wyczółkowski, 
Pankiewicz, Pauez, Chełmoński, Jorocks, 
Sichulski, Pruszkowski, Stryjeńsh . Rogalski, 
Ksmińsya, i/dddel*ą oal^ zajęły witraże 
Mehoffera.

Następnego dnia po otwarciu wystawy 
p. Jarocki podejmywał obi? dem około trzy­
dziestu osób ze świata artystycznego wło­
skiego. Obecni byli przedstawiciele władz 
polskich, a. Jmis.owski, konsul polski 
w Bzymie i p, Madejski, geteralny komisarz 
wystawy s ramienia Bsądu polskiege.

(mre) , Placów ka" jest ciągle wietrnyu 
przyjacielem żołnie -za polaki ego: ksstzłcijego 
uwysł i serce, bacznie notuje jego sukcesy 
na froncie, siłę woli i hart ducha. Misja 
to piękna, załogująca na wydatne poparcie 
ctłego społeczeństwa, Nr. 22 Placówki roz­
poczynają artykuły ,Jedąością silni* i „Fa- 
miętajcie o swym bonorse żołnierskim", któ­
re powinny snahźć licznych czytelników. 
Z kolei następuje lżejsza a barwna mozaika 
drobiazgów zajmujących, pisanych prozą i 
wiąsanem słowem; dalej ciekrwe korespoń- 
cye, kronika, wspumnienia posgonne, a wszyst­
ko razem tworzy całość, której komitetowi 
redakcyjnemu można śmiało pogratulować.

R ozstrzygnięcie konkursu . W®dział 
propagandy wojskowej komnaikuje, że kon­
kurs na plakat autybolesewicki ogłoszony 
w por osamieniu s Ministerstwem kultury i 
sztuki, został przez eędziów pp. Borowskie­
go, Dobrodzickifgo. Kunę. Niewiadomskiego, 
Paciorkowskiego i Skcttickiegc rozstrzygnięty 
w -posab następający: I. nagrodę w. sumie 
7000 Mk. prsysnane E G r a b o w s k i e n n  
autorowi pracy pod godłem „Baranek". II. 
nagrodę w tamie 5000 Mk. otrzymał E. 
B a r t ł o m i e j  e s y k  antor pracy pod go­
dłem „Na pomoc". Zakupiono prace Piotra 
Dan'a i Goiińekiego. Antorowie prac nagro­
dzonych i zakupionych proszeni są o zgło­
szenie się po odbiór nagród i omówienie 
sprawy reprodnkcyi do wydziału propagandy 
oddział U. wojsk., (Waresawav Zuuek I po­
dwórze sa bramą zegarową) Pc odbiór prac 
nienagrodzonych należ® się zgłaszać pod tym 
samym adresem, najpóźniej dc dn, 15 wrze­
śnia, __________

„Ż oln iem , Polskiego* ukazały się
Nry: 128 i 124 i przy i  osra t n ś ć ' następu- 
jącj: Nr. 128. 1) Nasza odpowiedź Sewera 
(naturalnie bolszewikom), 2) Walka o Górny 
Sląik, 8) Wrażenia z Kijowa — doKOńezenie, 
4) i 5) O Pożyczce Odrodzenia 6) Z Sejmu, 
7) Międzeaarodowe Sportowe Igrzyska Olim- 
pijekie, przez Dr. Orłowicza, 8) Listy żoł­
nierskie, 9) Kronika wojskowa, w której za­
sługuje na uwagę Bozkas POW ia Ukrainie, 
z datą Kijów, 15. maja b. r. ’ .ażny doku­
ment dziejowy.

Nr. 124: 1) Cztery bitwy —. Sewera, 
2; Bajd dywizji jaz ‘y gen. Romera. 8) Wal­
ki o Górny Slą^k, 4) Ze wsi (zniesienie ser­
witutów), 5) O żołnierzu — tułacza, 6) Z Sej­
mu. W cba N-rach powieść M. Dąbrowskiej 
„Łuna". Nadto kroniki: wojskowa, krajowa 
i światowa. _________

P rzym us ! m onopol ubezpieczenia.
Memorya! Związku Poskich Iastytucyj Obes- 
pieeieniowTch w V aruaw ie — w przed­
miocie projektów przymusu i monopolu ubez­
pieczeniowego w Polsce okaz.ł się w druku, 
naKłaćem Związku Polskich Iastytucyj Ubez­
pieczeniowych w WarHiswie a czcionkami 
Druksmi Związkowej w Krakcwie,

A ntoni W aśkowakl. „Błędne drogi" 
Romans współczesny. K aków, Nrkład księ­
garni Czerneckiego.

(^, s.) Autor powyżej wymienionego ro­
mansu, napisanego widocznie pod wpływem 
zmysłowego rozbujania młodzieńczej fanta­
zji, nie kręjowanej rymaganiami prawdzi­
wej sztuki, skład, jako liryk niezaprzeczone 
dowody pięknego talentu, który najsurow­
szemu nawet recenzentowi, poswala nie roz­
szerzać się zbytecznie nad ułomnościami for­
m y i niesmacinością tematu jego powieści, 
aby prsedewszy8tkiem zwrócić uwagę szer­
szego kcła czytelników na tomik jego wier­
szy („Pc zye". Kraków. Nakład tejże ssmej 
księgarni) posiadających niekiedy wytworną 
kansztowność kształtu a niemal zawsze wdzięk 
prostoty i szczerości artystycznej, Wśród na­
zbyt licznych zbiorów poezyj, jakie często 
okazują się obecnie w dmku, utworom wier­
szowanym Antoniego Waśkowekiego przy­
snąć należy zaszczytne wyróżnienie.

Kanim ierz G liń sk i: „Bonswentur
Dsierdzieiewski". Warsz»wa-Kruków. Nal 
3 bethnera i Wolffa,



e. s.) Jestto ostatni* powio/ć pued- 
wczefcie w roku bieżącym zmarłego utalea- 
towazego poety. Skreślił ją on z o)«wiad»ń
włamego o je*,’ który, jako żujący w epoce 
stacsłswowłkiej i jako członek jedne? z kre­
zolach rodzin srUcheekich, zbzć musiał »y- 
b*mie stosunki, zwyczaje i obyez&je szlachty 
poldkiej aa wschodnich krei*'h Autor, njąf 
uspomnieau rodsita w styl XVIII. stulecia, 
barwnie i z humorem opowiadają, diieie 
uiłośei i konkurów bohatera powieś?! o rękę 
pięknej i pouażncj panny, 03iąg®.ięc;e której, 
obejść się nie mogło bez przeszkód i zawi- 
kład, jakie budzą zwykle zajęcie w tego ro­
dzaju romansowych utworach. To też powieść 
o przygodach Imei pana Bonawentury Lui r 
dziejewskiego zdobędzie prawdopodobnie swą 
zajmującą treścią szerokie koła czytelników, 
które wyznawały zawsze uznanie i życzliwość 
dla pism Kazimierza Glińskiego.

Komunikat
Z b ió r k i s k ó r s u ro w y c h  w e  L w o w ie  i S to w . 
pro d u ce n tó w  s k ó r s u ro w y c h  w e  L w o w ie .

Z inieyatywy Bządu i kół interesowa­
nych oddany został skup skór surowych zrze­
szeniom kooperatywnym producentów, z któ­
rych najpotężairjszemi są Stowarzyszenia pro- 
dneentów skór surowych we Lwowie i Kra­
kowie.

Wszystkie te zrzeszeni* skupiają się 
w „Zbiórce skór surowych", obejmującej ca- 
tą Małopolską. Powyższy system gospodarczy 
wykluczył w ziaezaej części pośrednictwo 
w bandlt skórami surowemi i dąży do una­
rodowienia tej dziedziny gospodarstwa kra­
jowego.

Gała akcya ma doniosłe znaczenie spo­
łeczne i wytworzyła silą rzeczy szereg nie­
zadowolonych, żyjących dawniej z pośredni­
ctwa i wyzysku producentów.

Malkontenci prawadią zjadliwą i oszczer­
czą, a społecznie szkodliwą akcyę przeciwko 
wył*j wjunienionym kooperatywnym zrzesze­
niom gospodarczym, rozsiewając mędzy in- 
nemi tak nieprawdziwe! oszczercza pogłoski, 
jak o lieleralnycb czynach wyżej wymienio­
nych zrzeszeń, a nawet rzekomym z*,mitrze 
nądn ustaiowienia komisarza rządowego dl* 
„Zbiórki*, jako zrzeszenia kooperatyw,

W ten spoeób stirają się owi szkodni­
cy społbczm obniżyć . w opinii publicznej 
znaczeiie i wartość tej niezmiernie ważnej 
akcyi społecznej, nadużywnjąc dobrei wiary 
nawet poważnej, Ucz nie poinfrrmowanei 
prasy. Objaw ten jest tern smutniejszy, ie  
w akeyi tej żywy udział biorą takie osoby, 
mające z tytułu stanowiska ewego w hie­
rarchii gminnej wpływ decydująey na pro 
dneutów, urażone może w swych ambi^yach 
osobistych.

„Zbiórka" i „Stowarzyszenie producen­
tów skór garowych" oświadczają, ia dla 
każdego uezclwego producenta skór Baro­
wych znajdzie się u nich miejsce dis współ­
pracy, w razie zaś cUlszej kam pari oszczer­
czej mu»ianoby szerszą publiczność obeznać 
z wartością moralną kierowników tej kam­
panii.
Zbiórka skór surowreh we Lwowie, Spółka 

z egr, odpowiedzi’',laośo;ą, 
Stowarsyszenie producentów s^ór surowych

we Lwowie, Stow, z ogr. odpaw.

Położenia naszych rodaków na Syberyi.
P, Rudolf Kswczsk, redaktor Głosu 

polskiego w Irkucku, powróciwszy do Kr* 
kiswa, nadsyła nam następujące informaeye.

Powróciwszy obecnie do Ojczyzny po
4-Istniej niewoli syberyjskiej, gdzie w I r ­
kucku, dla podtrzymywania ducha polskiego 
wśród Polaków, pracowałam jako redaktor 
Głosu polskiego, aż do ezasu, kiedy drukarnię 
zabrali m m  bolszewicy, evętnie intereso­
wanym służyć mogę informacyami o losach 
5 dywizyi syberyjskiej i byłych jeńców 
austryaekfch.

W szczególności komunikuje, łe poło­
żenie jeńców naszych z każdym dniem ulega 
zmisnie i zależne jest od stanów ska naszej 
Rzeczypospolitej do IłoBsyi sowieckiej, Ofice­
rowie włącznie do kapitana, zamknięci są 
w obozach, wyżsi zaś rangą od majora po­
cząwszy, wiezieni są w tiurmie, gdzie wiciu 
s nich zaeadło na tyfus, miedzy innymi były 
gowódca 5 dywizyi pułk. Waleryaa CtUma, 
Dotyehesss umarli: pułk. Koenicz (ojciec), 
pułk. Kadlec, podpułk. Skirgiełło Jaeewie*. 
Rozstrzelani zostali przes bolszewików za 
u-iział w wytrawach karnych ppoi, Racz*ń 
•ki, kap. Drowski, chor. Obłuehowicz. Na 
froncie padło około 400 żołnierzy, między 
ivnymi por, Bałaa Władysław, kap, Trzna­
del, por. Koenicz (syn) W obozie koncen­
tracyjnym pozostają: Grx*b(z?k Jan kap., 
Koza Władysław ppor, z Podgórza, Wers- 
szczyński Antoni ze Lwowa, Drbowski prof, 
Uniwersytetu Jagiell., Bonda Józef por,, 
Brotzki kap., podporucznicy: Rozumowic*, 
Uttdas Stanisław, Sokołowski Władysław, 
chor. Tadeusz Bałuda, Sobolewski Ludwik, 
Trojanowski Ignacy kap.

Uciekli z obozu w kierunku na wschód: 
Florek B >lesl*w kap,, Obłaza kap., Gajewski 
Kcncypisut adwokacki, Piwhkiewbz nor., 
KrymsM Władveław ppor., Hyi«k Ludwik 
k#p>: P.feslski Wiktor cbor,, Cx?k»iiu>w8ki 
Michał, Strączek ka p , Smcłucha Tadeusz 
i wielu in*y?h

Adres p. Rudolfa Kawczaka: Nowy 
Sącz, ul, Jagiellońska,

mam  i ^ ■ B g g a w

Ze spo rtu .
„ Wisła“ „Cnarni* 1 :1  (0:1)

Głośae reklamowane zawody nazwa­
nych araiyn nie usiały większej wartości 
sportowej. Priycsyną była „vis m»ior“ — 
dess ulewny. który boisko w parku T. Z R. 
w jedaą wielki, kałużę zzmienił. Rozvin’ę- 
ci o gry było niemożliwością; woda i błoto 
paraliżowały nawet najbardziej celowe wy­
siłki graczy oba stron.

W pierwszej połowie „C *rni“ byli 
ruchliwei i więcej lotni od przeciwnik*, co 
pozwoliło im cięściej atakować bramkę go­
ści Jeden z takich ataków uwieńczył goal, 
strzelony przez prawego łącznika napadu.

Druga połow* gry należała do „Wisły"; 
i tu naprawdę podziwiano wysoką klzsę, 
tecLmikę i oryentacyę gości kr*kowskich, 
którzy aczkolwiek słabsi fiiyesnie i po 10 
pierw3r.yeh minutach, st;aciwsiy ze składu 
tednego giacsa, potrafili mimo to dać wi­
dzom chwilami pre zajmującą: ładną, „Czar­
ni" w drugiej połowie osłabli i ograniczyli 
się przeważcie do obrony, doskonale swe 
zad-nie eptłaującej.

Jed .ną  bramkę na rzecz „Wisłyr strze­
lił Danz.

Funkcye sędziego miał sprawować ame­
rykański kpt. Barfo-d którego w ostatniej 
chwili zastąpił w. Bilor,

Orzeczenia j»go spotykały się z głośny 
&i protestami zabranej publiczności.

(gasi),
„Lechia*-„Pogoń i i ."  Match ten od­

byty w niedzielę na boiska L. K, S. „Pogoń" 
zakończył się porażką pierwszej 2 : 3,

Polska a tegoroczna Olimpiada.
Czytamy w pismach warszawskich z nie 

dzieli: „PoiBki Komitet Igrzysk Olimpijskich 
otrzymał wczoraj od Kamitetu Belgijskiego 
VII. Olimpiady zapyUnie co do szcz-gółów 
polskiej repreientacyi Olimpijskiej, Belgij­
skiemu Komitetowi cbodii przedewszystkiem 
o opis polskiego sztandaru, który musi spra­
wić Belgia dla ewentualnego wymieszeni* 
go w sUdyonie wrazi* zwycacatwa represen 
ttntów nastei Rzeczytosaolitej wpoazczegól- 
n y h  działach sportu. Dawny ten olimpijski 
zwyczaj sygnalizowani* w ton spoaób zwy 
cięstwa p*ń"twa wywołnje niedająey s.ę
o.ji8jÓ entuiyazm wśród stutysięcznych ró 
znojęzyczwych tłumów. Owaeye na widok 
sztanóa u powiewającego sa  szczycie sygna­
lizującego masy tu są najsilniejszym środkiem 
spopularyzowania wśród całej kuli ziemskiej 
zwycięskiej nacyi. zyskującej przez prasę co­
dzienną i ilustrowazą, ortz przez kinemato- 
graty ogólną sympatyą i sławę bohatera 
dnia,

Nie wątpimy, że za sprawą naszej dziel­
nej młsdzieży nasz drogi sztacaar narodowy, 
mimo szalonej konkirencyi, choć raz jeden 
zawiśnie na honorowym maszcie i będzie 
przedmiotem długotrwałych, Żywiołowych 
owacy międzynarodowych tłumów".

Nawiązuiąc do naszej notatki, podanej 
onegaaj. donieść możemy, ze z po*zezegól 
nych działów naszego młodego sportu jedy­
nie hippika i szermierka mają udsUI w Olim­
piadzie zapewniony. Uczestnictwo eykliatyki, 
bkkiej atletyki i footballu wątpliwe; tak 
briroią ostatnie wieści zWarszawy. Do spra­
wy tej powrócimy.

Morderstwa czeskie.
Cieszyn. Oaegdej w no*y zamordowa­

no w Smierdzionce na granicy Spiszu dwu 
urzędników czeskich ze Starej Wei. Morder­
stwa dokonali nieznani sprawcy w celach 
rabunkowych. Ozesi szerzą pogłoski,  że mor- 
deratwa tego dopuścili aię Polacy. Prowa­
dzili oni bojówki czeskie i zde*»olowaws;y 
lokal kom:tetu narodowsgo zamordowali w 
Starej Wei prof, Htbere, prezes* komitetu 
narodowego i prof. W śniewskiego (nazwsk;; 
Prawdopodobnie przekręcono przez telegrafi 
stę Starej wsi. bo o ile nam wiad no  do 
pras  plebiscytowych na Spisz delegowany 
był prof Wiśmiersfci członek biura kontroli 
protokołu steoogrjfiesn-go w S( iinie war- 
szarpgkim) stenografa Sejmu warjzawikiego 
utopili w Dunaj u dwu techników se Lwowa 
i w riu  iii równ?cż do Dunajca solskiego uizę- 
dnika w Starej Wsi Karpińskiego. Zandar- 
marya czeska *ie interweaior sła. Fraacuski

poiucznik, który miał do Ćyspozycyi 6 żuł- 
n ;er»T opnścił terytt yum oświadczając, ie  
iest bezsilny, a prdkomisya zna duje się czę­
ściowo w Cieszynie częściowo w Jaworzynie, 
n>e może się więc z nią skomunikować. Sta­
rosta czeski w Stzrej Wsi oświsdezył ró­
wnież, ie jest bezsilny,

Zamach aa W ilhelma?
N aaell. (Badio). Niemiecka prasa po­

daje z zastrzeżeniem doniesienie Chicago 
Tribune, wedle któngo na b, cesarza W il­
helma dokonano z&machu. Do zamku w 
Doorn wkradł się Niemiec przebrany za ro­
botnika pod pozorem naprawy wodociągów 
i w»konał zamach na b. cesarza w przed­
sionku: Cesarz ma b*ć ranny w azyję Sira- 
wea został natychmiast aresztowany przez 
straż, — odmówił on wszelkich zeznań.

Strajk w arszaw ski.
W arszawa. Dziennik Powszechny dono­

si: Wiceminister spraw woiskowyeh Sosnko- 
wski po przyjęciu delegacyi robotników fa­
bryk wojskowych zwrócił się dc władz miej­
skich z propszycyą wszczęcia aa nowo roko­
wań z delegatami jobotników, Rokowań1'* te 
maią być dtisiai podjete. Ponieważ obiie stro­
ny skłonne są d-j ustępstw, można się spo­
dziewać rychłego zakończenia strajku Dziś 
powrócili do pracy robotnicy w piekarniach 
pozakontyngentowyeh.

Z  ostatniej chwili.
W  sprawie poprtwy bytu 

pracowii'kćw gminnych.
(Z) Wczoraj i dzisiaj toczą się w dal­

szym ciągu pertrakt&cye reprezentantów gmi­
ny i robotników w sprawie polepszeni* by­
tu pracowników gminnych.

Z to^u obrad i usposobienia m*żna 
wnosić, że dojdzie do obopólnego poro* 
zum ienia.

t ^epow ied itn iny  redak to r 
m . m M W  & 0 s s o w R £ \
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NADFSŁAZnS.
7,» ty nbrykę Bońakeya alt bitrie odpowiaizlalaośol:

Z a k ła d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n l e z n y

F R A N C I S Z E K  G L A S G A L
L w ó w ,  S y k s t u s k z .  2 ,

Z a w ia d o m ie n ie .
Niniejszem uprasza się P. T. Klientów, aby 

w własnym interesie zgłosili się w moim biurze do 
końca b. m. po odbiór zamsgezynowanyoh n mnie 
rzeczy domowych, gdyż za przedmioty te nie przyj­
muje się odpowiedzialności.

W B n jańsU  
B iuro spedycyjne, — K raków , Rynek L . 47,

B n ro n o w n  P r o z y . 76 )

N IE U C H W Y T N Y  B IE D R Z E N 1E C ,
(Z Mgleiaki«|9).

((Jiąg ish iy ).

ROZDZIAŁ XXXII.

L tst.
Gdy już kolega pożegnał go i odszedł 

aby zaglądnąć do koni i wybrać sobin es­
kortę na nos, Oh*uvsIin wezw:ł dswno mu 
znanego i zaufanego sierżanta, Hab ,\tt'a by 
mu dać kilka ostatecznych poleceń.

— Dopilnuj aby dzweniono Anioł P iń ­
ski we włsściwej godzinie, przyiacieiu Hó^ert 
— począł z zagadkowym uśmieehem.

— Anioł Pański, obywatelu? — sdu 
miał się sieriant — ależ na to nie dzwonio­
no już od kilki miesięcy, bo to dekretem 
Konweaeyi jest wzbronione, wątpię też, czy 
który z naszych ludzi umiałby się wziąć 
do tego.

Ohauyelin patrzył przed siebie w po- 
zornem roztargnieniu, a ten sam zagadkowy 
uśmiech drgał na jego eienkich warg>eh. 
Goś i  buntowniczego, awanturniczego duebs, 
będącego główną sprężyną wszelkiej działal­
ności Sir rerey’ego Blikeney’*, musiało po- 
rnszyć obeciie umysł tego, który był śmier­
telnym jego wrogiem.

Ghauyslia ułoiył sobie, i ' by tego wie­
czoru dswoaiono na Ani.)ł Piń»ki i bardzo 
iru się ten pomyuł pedobsł, Wgjak to diiś. 
3 uderzeanm godzin? siódmej miał sie od 
b*ć pojedynek przy dźwięk* dzwonka na 
Anioł Pański, więc myśl, że ttn łe  Anioł 
Pański ma kyć jakby hasłem ostatecznego 
zgnębienia Czerwonego Biadm ńca m ała dla 
siego urok dziwn e podniecający,

W odpowiedti na zdumienie, Hóberta 
rzekł spokojnie:

— Musimy m:eć umówiony sygnał dla 
straży n *o:zcłegćlnych rogatek or*s dla 
psłciących sb ibę w pm staoi; w dauej chwili 
ogólaa *mn'stya musi wejść w żyeie, a *r?.y 
etań stać się wolnym ęortem. Umyśliłem, 
aby tym sygnałem był wt»śa e dzwonek na 
„Aaicł Pański", na który w odpowiedzi wy- 
wystrztlą rrmaly w yorcie; poczem otworzy 
mię brinsy więzień a więźniowie mogą do 
woli hrsć udział w uroczya^ośłi wieczorne', 
lub opuśoić natychmiast miasto. Komitet Pu 
blicznego Bezpiec zeństwa przyrzekł amueetyę 
i wykona ? z^rzeczeu^ w całej pełni, a góy 
obywatel Collot d’Herbois dotrze z pomyślną 
nowiną do Paryża, obywatele rodem z Bou- 
lcg»e, tamie uwięzieni również dostąpią o- 
łaskawiesi*.

—• Wedle rozkazu, obywatelu — odparł 
Hóbert trochę oszołomiony — tylko nie ro- 
znmiem, co się tyczy tego dzwonienia na 
Anioł Pański.,

— Ot taka aobie f*ntaxya, przyjacielu 
Hóbert, którą pragnąłbym urzeczywistiió,

— L?cz kto ma dzw?n'ć, obywatelu?
— Mo’bleu! ciy ni^ mrcie tam jakie­

go VI chy kióry to potrzfi?
— Ale! klecfców mamy dość! choćby 

księdza Foucąuet, uwięzionego w t/n  budynku, 
cela nr. 6 .

— Do pi runa! zawoł*ł ChaiT^lin za­
chwycony— w lan ie  on! mam akta dotyczące 
jego sprawy! g<J? tylko będzie na wolnej 
stopie, czmychnie wproBt do A igli: . wraz 
z rodziną... i przyczyni się do rezgłoou i-  
padku i zobańbiesia t tk  wielbionego G:er 
woaego B edrzeńca, Takiego nam potrzeba, 
Hóbert. . usadowimy go tu... aby b«ł świad­
kiem pisania listu i wręczenia pieniędzy — 
poczem nakaż mu, na dany anak biedź do 
swego starego k« ścioła i dzwonić n* Aniel 
Pański,., stsry głupiec będzie uszczęśliwiony.., 
zwłaszcza. ż« przes to dzwonienie daje sy- 
gn«ł uwolcjenia dzieci swej siostry,.. Zro- 
zumiałeś?...

— Owszem, obywatelu — stary klecha 
ma eię zjawić tu, w tej izbie — w jakim 
czasie ?

— Kwadrans przed siódmą
— Dobrze I przyprowadzę go sam i bę­

dę miał bacaność, by się nie wvkręe*l.
— O! nie będzio z nim kłopota — rzekł 

Chsuvelin drwiąco — przecież to ulubione 
jego zajęcie. Pamiętaj też o kobiee>e — do­
dał, wskzzuiąc ręką na pokój Margaerity — 
umieś*ić tu tych dwoje pod dozorem czterech 
two'ch żoł»ierzy.

— Rozumiem, obywatelu. Gzy kto z nas

ma odprowadzić cbywiteia F .a rą  et do ko-
j ścicła św Józefa?
n — Tak, dwóch ludzi co najmniej, bo 
\ będzie wtedy już ciżba na ulicy.,, jak dale 

ko.„ stąd do tego kościoł*?..
— Około pięciu minut.
— Dobrze. Bacz. aby drzwi były o- 

twarte i liny w dobrym stanie!
— S*m d 'g ’ądnę, obywatelu. Ile stra­

ży trzeba w izbie dziś wieczorem?
— Wybierz kilkun»atu pewnych ludzi, 

którzy obstawią izbę wokoło. Nie przewiduję 
ani kłopotu, ani oporu — to proeta tormal- 
uość. której Anglik zgods ł się dopełnić. 
Gdyby s;ę rozmyślił — nie będz<e dzwonie­
nia na Anioł Pański, ani wystraałów arma­
tni' h, ani otwarcia bram więziennych; nie 
będzie już amnestyi. Kobietę zaś natychmiast 
wywiezie się do Paryża i . . .  ale on się nie 
rozmyśli — zawyrokował lekceważąco, — nie­
ma ob»wy!

Rozmowa między nszechwładnym terro- 
ryatą i jego poweraikiem toczył* się szep­
tem, nie tyle z ostrożnoś i —- fc0 Cbanyelin 
zbyt pewnym był swej sprawy — ile z przy­
zwyczajenia: sr-ytb i zawiłe plany i arkana, 
wylęgłe w tajnikach duszy nie nadawały aię 
do głośnej swobodnej rozprawy.

(Ciąg ialazy wartąp!).

»



Ł. 5846/20 (5895 3 - 8 )
O b w i e s  s c s e n i e .

Dyrekcja okręgu skarbowego w Jaro­
sławia rozpisuje publiczną konkurencję ce­
lem obsadzenia połączonej s trafiką składo­
wą — składowni tyUniu w % tcm ;u Jo 
której pobrano wyrobów tytoniowych »y cza­
sie od 1 st, znia 1919 do 31 grudnia 1919 
za kwotę 114.680 kor. 35 b.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień prz p sów o obsadzeniu trafik 
na przepisarjm druku urzędowym, w koper­
tach zapieczętowanych najpóźniej do godz 
12 w południe 8 i.pca 1920 na r ęce kiero­
wnika podpisanej władzy sprzedaży.

Inwalidom z ostatniej wojny jakoteż 
wdowom i sierotom po żołnierzach, którzy 
polegli lub zmarli na tej wojnie przysługuje 
pod pewnyrui warunkami bezwarunkowe 
pierwszeństwo przed wszystkimi innymi kou - 
petent&mi,

Waayum wynoszące 900 i i i  należy 
złożyć przed wniesieniem oferty w Urzędzie 
podatkowym w Jarosławiu tylko w papie­
rach wartościowych Polskiej Potyczki Pań­
stwowej.

Inwalidzi z ostatniej wojny jakotet 
w doz y i sieroty po żołnierzach, którzy po­
legli lub zmar>i w tej wojnie uwalnia się 
od składania wady om. Bliższych infonnayj  
zasignąć mozua u podpisanej władzy sprze- 
daiy albo w Nadzorze kontroli skarbowej w 
Leżajsku,

Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 5 czerwca 1920.

L. 7972/20. (6045 2 - 3 )
O b włi es t e i e n i e

Fabryka wyrobów -fs ansowych i sza­
motowych Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Skawinie wniosła do tutejszego 
Sbarcstwa prośbę o pozwolenie na urządze­
nie wodociągu w rzeki Skawinki do tego 
zakładu przemysłowego.

Projektowany wodociąg stanowić będą:
1. Ujęcie wody przy rzece,
2. filter przybrzeżny,
3. lewar,
4. pogłębienie istniejącej studni w po­

dwórzu fabryczAem.
Go się podaje w myśl § 82 ustawy 

woduej z 14 marca 1875 Nr. 88 Ds. u. kr. 
do powszechnej wiadomości i zarazem roz­
pisuje się na dzień 19 (dziewiętnastego) 
lipoa 1920 godzinę 10 przedpoł. rozprawę 
komisyjną na mie.scu celem lhadan^a ozy 
i o ile zamierzone urządzenie wodociągu 
jest dopuszczalne

£wentname zarmty mogą być, wno­
szone najpóżn<ej pzsy rozprawie komisyjnej, 
ileźe w razie przeciwnym uważaaoby inte­
resowanych jako zgadzających b ę z żarnie- 
rzoiem przedsiębiorstwem i z pulrzehnem 
do tego odstąpieniem lub obciążeniem wła­
sności gruniowej i w  Jan by wyrok bez 
względu na późniejsze zarzuty,

P ajy  wodociągu mogą być przejrzane 
w Starostwie b':uro Nr, 8 w godzinach u: 
rzędowych.

Starosta dla powiatu Podgórze obszar 
wiejski w Krakowie:

tski m. p.

Gg. 1. 228/19. Sn ona powodowa ze 
Sniatyna wnioiła ska.gę przeciw stronie 
pozwanej W aleryanoai Seitiiy -ńsk  ;mu ze 
Suiatyea o zniesienie srołwfasności reainu- 
ści z pn. L. cz Cg. 228/19. Awdyencya do 
ustnej rozprawy została wyznaczone n « 
9 lipca 1920 o godz 9 rano w tym sądzie 
biaro N_ 68 sala rozpraw.

Ponieważ miejs-e pobytu strony po­
zwanej nie jest nieznaue, uetanawia się p. 
Jana Śebsstyńwkiego w Ssistynie kuratorem, 
który ją Dędt;e zastępował na jej. k o n t i 
niebeżyieciońsiwo dopóai ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika,

Sol okręgowy, Oddział I, 
Kołomyja, dnio 20 kwietnia 1920. (6062)

C. VII. 60/20. Drzeciw nieobjętej mańe 
spsdKowej ś. p. A nn/ Brożynowej z Woj- 
ko a, której miejsce pobjtu jest nieznane, 
wniesiony został do tut. sądu powiatowego 
w Mielcu przez Ap lonię Miheezcwą po­
zew o uznanie powód.i z t właścicielkę 2/7 
z 11/30 części realn. lwb. 105 gm. Wojków 
zpn. Na podstawie pozwu wyznac.oną została 
aud, eneya na dzień 20 lip-:a 1920. Celem 
strzeżenia praw ni -bjętej masy spadkowej 
ś. p. Anuy Brożynowej ustanawia się p. dr. 
Nowacsyńskiego adwokata w Mielcu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
keszt i niebezpieczef'st ro,

dąd powiatowy, Oaaział VII,
Mielec, dnia 7 czerwca 1920, (8056)

Cg. XIII, 201/20 (1). Przeciw Itraekw i 
Grlinowi starszemu » Btduwyśa wielkiego, 
Któr:go mie sce pobytu jwat niezaan^ wn e- 
iony zostało >ądu okręg w Tarnowie przez 
{Salamona B osenbktła w Wólce pleb ńs« c: 
pcze*? o 3.800 kor. z pn. 'Na podstawie po 
z?.u tego wyznaczoną została 1 audyeneya 
m  dtień< 26 maja 1320. Cele^s strzeir»in 
praw pozwanego Izraela u r ń . a  (staro *«go) 
z Badomyśla wielkiego ustanawia się p, dr.
S-aiffera ad*. w Tarnowie Lu akrem.

Tenże kurak r zastępować będiie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na j»go koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika me za­
mianuje.

Sąa ozrygowy, Oddział XIII.
Tarnów, d. 25 kwietnia 1«20 (6072)

L. 60376/1920/1922 Na podstawił po­
stanowień § 48 is t  < dnie 18 giudnia i908 
Dz. p p. Nr. 5 z roku 1907 Narnkstmetwo 
podaje do ęotrszechaej wiadomości, że ma­
gister faimacyi Zygmunt Land-s -larsądwa 
•yteki publiczuej pod „Matką Bo?ką“ w 
8tryju wniósł podanie 18 m.ja 1920 do 
N*micstnictwa o koncesję *a aptekę publi­
czną we Lwowie przy ul. Batorego w do- 
m eh od L. 2 do 88 z jednej strony ulicy 
oraz w domach naprzeciw tych liczb z dro­
giej strony ulicy lub prry ulicy L dwika Ku­
bali lub przy ul. Fredry n wylotu do ul. 
Fredry wylotu do ul, Batorego lub przy ul. 
Boularda.

Namiestnictwo wzywa zatem tych po­
siadaczy aptek publicznych, którzyPy się 
czuli zagrożonemi w swej egzystencji p riei 
otworzenie tej apteki, aby w czterech ty­
godniach, licząe od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do Magistratu, Przedstawi, ń pó­
źniej wniesionych nie będzie się uwzglę­
dniać.

Nrmieatnictwo.
Lwów, dnia 29 maja 1920. (5948)

Cg. I. b 21/20 (1). Przeciw k». Micha­
łowi Lit wino wiciowi g r. kat. proboszczowi 
z Kardymei i tegoż ionie Stefami z Drobo- 
m im kich L itw ie wicz, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu okręgowego w Gzcrtkowie przez Ozya 
b l a  Feiss.eiua, kopsa w Mie’nicy p j z . w  o 
zapłacenie kwot 710 ker, 90 b. i 19.770 kor. 
z pn. Na podstawie po „u wyznaczono 1 
sudyeneyę na dzień 21 czerwca 1920 godz. 
9 przed p.łud. do tego Sądu, biuro Nr. 83, 
1 p Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
stanawia się p. dr. K ihaa w Czoitkowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i nie .c.pieczeństwc, d póki otti w sądiie się 
nie zgłoszą lub pełaointcniba e ezamienuje.

Sąd okręgowy. Oddział I
Ciortków, dnia 18 maja 1920. (6118)

C. 1. 386/29 (2). Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej ś. p. Jeleni'. 1. ś 1. Micnal- 
ezuk 2. śl. Kolty i wniesionym został do 
Sądu ocwiatowego w Gwoźrihcu przez Ny- 
k łft Michalczuka Iw»na pozew topu^z ze­
nie do współposiadania pcszczególnych nie 
ruchomości w OzUpkowcach. Na podstawie 
pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 8 
lipca 1920 o godz.8 rano biuro Nr. 10. Ce­
lem strzeżenia praw nieobjętej masy usta­
nawia się p. di- Natana Geuiirzo ad w. Kra­
jowego w Gwoźd*cu kui.torem.

Tenże kurator następować będzie nie­
objętą m.roę spadkową w rzecz nej sprawie 
na Koszt i niebezpieczeństwo interesowanych, 
dopóki kto z interesowanych w Sądzie się 
nie zgłosi lib  pełnomocnika nie zamianuje

Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwożdziec, dnia 2 ezerwea 1920. (6110)

C. I. 208/20, W sporze Trochima Lu- 
d»n» przeciw niezaaiiemu z życia i miejsca 

obyta Lazarowi Jur o własność realności 
lwb. 745 gm. Tuturkowiea ofrętej ustana­
wia się kuratarem pozwanego aćw dr. Rór- 
nera w Sokalu na esas, póki pozwany sam 
sporu nie obejmie. Bozpiaea 13 l.pea 1920 
gsdz, 10 rano.

Sąd powiatowy, Oddz. I,
Sokal, 12 czerwca 1920. (6112)

E. VIII 137/5:0/3, Bercie Dufek, przed­
tem zamieszkałej w Krakowie sprawie to-

czącejsię przed sądem powiatowym cywil, 
w Krakuwłe Antomny Tryn' owej i s». prre- 
ciwko Bercie Dufek 500 kor. i 130 kor. 
z pn. ma być doręczoną uehwała z dn>a 
13 marca 1920 1. ci. E VUI. 187/20/2 
Poniewtż niewiadomo gazie Berta Jufek 
przebyta, ustznawi* się dhń  w eelu etrse 
Lnic jej praw, kuiatora w osobie p. adw. 
dr. M ich la  Mii osa w Krakowie,

Tenże kurator zastępować bęlzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jepo koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w e ą d i s i ę  
n e zgłosi lub pełnom ̂ cnikanie zamianuje.

S’,d p owiatowy cywilny, OJdział VIII.
Ki.ków, dnia 25 maja 1920. (6126)

L 6892/20 (5508 1 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e

Celem obsad>t>nia połączonych z t ł u ­
kami skłłdowemf gł. skłalewni tytoniu:

1. w Mościskach,
2, w Sądowej Wiszni,
3 w Husakowia,
4. w D«bi«eku, 

oiaz 5. w składowni tytoniu w Krakowcu 
rozpisuje Dyrekcya okręgu skarb, w Prie- 
myślu pestęaowanio konkur ncyjue z termi­
nem do wtoszenis co do każd go z wy­
żej wymienionych przedsiębiorstw sprzed sży 
tytoniu z oeobna, pi omny h, na przepisa­
nych dn fcach wystawionych należy ie o 
stemplow n.ch i ud komentowanych ofert 
u®.j^óżn’' j do dnia 2 lit ca 1920 g"dz. 1* 
w ptładnie w zapie-zęt wanyeh koperta -h 
do rąk Dy.ektora okręęrp skarbowego w 
p rze<nvślu.

Do oferty dołączyć należy nadto do­
wód złożenia w kasie Urzęau p daikowego 
w Priemyślu wadruro, które wynos’ oduo- 
śnie do składowAi w Mościsitach i .500 Mk, 
w Sądowej Wiszni 1000 Mk, w Husakowie 
500 Mk, oraz w Dubiecko i w Krakowie po 
600 Mr. Jako *«drum służyć moża wyłą- 
e uie Polska Pożyć ;ka p ństwewa w,gl. 
kwity tv»caai«owe żę poży wkę.

Cena kupna pobrasych w ostatnim ro­
cznym c-kj esie wjrobów tytoniowych w po- 
szczegó;*’ ch Bkłazct-nioeb wynosiła ad 1. 
15 i 694 Mk, cd 2. 106.108 Mk 76 fen., 
ad 8. 54.545 Mn 40 f., ad 4. 58.835 Mn, 
ad 5) 65 839 Mk 82 f. zaś zysk z trafiki 
•kładowej .d 1. 12.623 Mk 94 f. ad 2. 
7.834 Mk, ad 3 4.272 Mk 80 f. ad 4. 
3 865 Mk 54 f., ad 5. 4 117 Mk 44 f.

Inwalidzi wojenni na oduwości pol­
skiej oraz wdowy i sieroty po ofieeraoh i 
żołnierzach powyższej narodowości mają 
pierwszeństwo p n  d innymi oferentami prd 
warunkiem zgouzgnia się na wynagrodzanie 
ustanowione w obwieszczeniu i są <5wrcl' 
nieni od składania wad rom. .

Bliższych informacyj zasięg :ąć można 
w Dyrekcyi okręgu skarb, w Przem ślu lub 
w Nadzorze kontroli skarb. Przemyśl ul. 
Trzeciego Maja 69

Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl du'a 5 czerwca 1920,

T. 75/20 (4). Wdrożenie pr itę^o^ania 
amortyzacyjnego. Na wniosek M rki Schulzo- 
w j r  Samborze wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekrmr przez wnio^kn- 
dawoiynię zgubionej książeoiki wkładkowej 
Kbsy oszczędności miasta S obora Nr. 
501Ó3 na kwotę 8218 ker. 68 bal. opiewa­
jącej na imię M rki Schulz wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłoś ł się ze 
cwojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna­
ną zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Samhoi, 18 marca 1920. (4084 1—3)

T. II. 8/20 (1). Zarządzenia umorzenia 
czoku. Na wniosek Pauliny Weinberg w Bo- 
ehni podejmuje się postępuwanie celem urno 
rżenia niżej ozuaczonogo czeku, który miał 
zaginąć i wzywa się poaiadacza tego czeku, 
aby go do dni 30 licząc od dnia ogłesz3nia 
edyktu przedłożył temu sądowi. W razie prze­
ciwnym po upływie tego terminu uznałby sąd 
czek za umorzony. Czek jest wystawiony 
przez Zirnosteńske Banlia fiba Krcków Jo 
Banku Przemysłowego Filii w Krakowie Nr. 
cieku 19162 opiewający na nor, 12.146.

Sąd okręgowy jako b a rd ]owy, Oddział V.
Kraków, 4 marca 1920. (8793)

T. 10/20 (8) Zapowiedź pozbawienia 
moey prawnej papierów wartościowych, Na

wniosek Kazimierza Jachimo* ekiego wdraża 
si? postępowanie celem pozbawienia moey 
prawnej nu końcu wyszczególnionych papu 
rów wartościowych, które wnioskodawcy ra.- 
konso zaginęły. W zy^asiępos.u’ac*a tyct p»- 
piprów war-ośeiowfch, aby w przeciągu 6 
miesiępy licząc ód dsia ogł.srenia przedło­
żył je sąd -wi; t kże i inni ’nte esowani mają 
prawo laizuty przeciw wnioskowi w Sądiia 
sgł"sić. Po opływie t go termiru, skoro uie 
będzie -arzutów te papiery wartościowe po­
ziewior.e będą mocy yrawnp:.

Oznaczenie papie ó* wart >ściowyeb : 
Kiiąie-zki wkLdkose owiatowego Towarzy­
stwa .aliezkowego w Snuciu na im ę Kaz;- 
iniffi% JaMmowskiego n^iewajree a to:
1. Nr. 8191 na kwotę 179 K 63 h. 2. Nr.
3593 na kw tę .84 K 40 h 8 Nr. 4255
na kwotę 26 K 78 h

Sąd okręgowy, Oddział PS
Sanok, dnia 4 marca 1920. (3154)

T. 176/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pro- 
but' toryi Skarbu we Lwowie pndejmnje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio­
skodawcy miały zaginąć; wzywa się posia­
dacza tych papierów, aby je w ciągu sze­
ściu mies ęcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje z irzuty przeciw
temu wnioskowi. W razie przeciwnym nznał - 
by sąd po upływie teg« terminu te papiery 
wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczki wkładkowe: A) Kasy oszczędności 
miasta Przemyśla Nr. *24(3 na 26 K 70 h 
aa fundację msztlną śp Uh KrecrkowskDgo 
ptzj gr. kat. csrhwi św. Ducha w Uniku, 
Nr. 2349 na 46 K 66 h na rsecz gr. kat. 
cerkwi w Uniku, Nr. 50695 na 600 K na 
fundacyę saaztlną imienia ks. Leona ii m - 
kiowicta przy gr. kat. cerkwi św. Jana 
Obncic ela w Iiniku,

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, 3 grudnia 1919. (8908)

T. V. 85/19 (4). Zanudzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Matki 
Fr.edman w Trembowli podejmuje się posu­
wanie celem umorzenia wymienionych niftj 
papierów wartościowych- które wnioskodawcy * 
miały zaginąć: wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w eiągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby sąd po upływie tego term i­
nu te papiery wartościowa za umorzone,

Ozhnuzenie papierów wartościowych: 
Cztery karty zastawnicze Filii Baaku hipo­
tecznego w Tarnopolu: 1. Nr. 57446 na za­
stawione w dniu 25/7 1914 6 sznurków pe­
reł i 1 parę srebrnych kolczyków z rautami 
(jeden raut brakuje) *a 200 koron, 2. Nr. 
50523 na zastawione 26/3 1914 dwie srebrne 
łyżki. d. a widdes i 1 nóż za 24 kor., 3. Nr, 
56523 na zastawione 26/3“ 1914 damski zło­
ty ł-ńcuszek z zasówlą ?a 100 kor. i 4 Nr. 
55884 na zastawione 10/12 1913 złoty męski 
zegarek bez kółka z żańcurokiem złotym za 
45 koron,

Sąd okręgowy, Oddsiał V 
Tarnopol, dnia 20 lutego 1920. (8900)

K u r a t e l e .
P, 161,20. Z» marnotrawnego uroauo 

Józefa Gajdę w Gliaika. Kura orwm jego 
ustanowiono Józefa Kul ga w Gliaiku,

Sąż powiatowy, Oidział I.
Bopozyce, dnia 24 kwietnia 1920. (4249)

E d f k u

w iprawafh uznania za «marIego*
T, 43/20. Zarządzenie po.tę^owanir ce­

lem uznania za umarłego, Ofeksa Mykiceej 
syn Łukasza urodzony w Muchawce dnia 12 
marca 1884, żołnierz 20 p obr, kraj., wedle 
przeprowadzonych dochodzeń miał poledz 
dnia 25 listopada 1914 w bitwie pod War­
szawą i od tego c^asu ślad po nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że raistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ml .wy z dnia 81 marca 1918 
Dz. p, p, Nr. 128. przeto wdraża aię m  
prośbę Żseńki z Pastuszezaków Mykiecej po­
stępowanie, celem uznania za zmarłego, zagi­
nionego. Wyda: się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono aądowi lub kuratorowi 
p. dr. liskowi Franki owi, adwokatowi w



sek po daiu 15 października 1920 o cznaniu f 
za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII 

Lwów, 24 marca 1920. (5101)

X, 46/20 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania aa zmarłego, Michał Ficyk 
orodioay dnia 22 stycznia 1889, zam.eszkały 
w Podmonastercu i tamie przynależny, wstą­
pił do irmii austryackiej z ogłoszeniem ogól­
nej mobilizacyi w roku 1914 pełniąc służbę 
przy 55 pp. Wedle zeinań świadka Michała 
Zakałuinegj, sostał Michał Ficyk wpażizier 
niku 1914 przoatrzelony w pierś w okopach 
pod Przemyślem. Tutaj tei pozostał, gdyż 
okopy zajęli Moskale, a gdy następnego d n a  
okop został ponpwnie odbity przei wcjska 
austryackie, Ficyka w nim jui nie zastano, 
Od tego czasu o Michale Fic; ku nie ma ia- 
dnej wiadomości.

Moina zatem przyjąó, ie zaistnieją wa­
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 1. 2 ust, cyw., wobec tego zarza- 
dza się na wniosek Kaśki Ficyk postępowa­
nie, celem uznania wymienionej osoby zt 
zmarłą, a związku maltańskiego zawartego 
dnia 10 czerwca 1906 za rozwiązanego, W •■>- 
domości o zaginionym naleiy udzielić sądo­
wi albo p, adw. dr, Ludwikowi Landesowi 
we Lwowie, któregoustanawia się kuraWem, 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego.

Michała Ficyka wzywa się, aby zgłosił 
się przed podpisanym sądem, o ile iyje, lub 
w inny sposób znać o sobie, Sąd orze­
knie ostatecznie na ponowny wniosę* po 
dniu 5 października 1920 r. o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, 26 marca 1920, (5207)

Gdy zatem można przyjąć że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § l  ustawy z ?1 marca 1918 Di. 
u, p. Nr. 128, przeto s s  prośbę Anny Ka­
mi an wdraża się post-jpowauic, celem 
uznania wymienionej osoby za z-aarte, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
sądowi wiadomości o zaginionym.

Woj riecha Bsmiana wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 sty­
cznia 1921 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cyw. Gddz, VI,
Kraków, 6 kwietnia 1920, (4895)

T. IV, 10/20 (2), Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Michała 
Bajasa. Michał Bujss syn Stanisława i Agnie­
szki urodzony w r. 1879 w Głogoezowie po­
wiat 'Myślenice, żołnierz 56 pp,, podług po­
świadczenia Stowarzyszenia Czerwonego Krzy­
ża zapisany jako poległy 22 listopaua 1914 
i potwierdził to Stanisław Pulchny naoczny 
świadek swej żonie.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Michał Bujas poniósł śmierć, przeto na 
wniosek jego żony Maryi Stefanii zarządza 
się postępowanie, celem udowodnienia za- 
siłej śmierci zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby uwiadomiono sąd 
albo kuratora adw, dr. Sehlenka w Wado­
wicach aż do dnia 80 grudnia 1920 o za­
ginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu dowodów będzie rozstrzy­
gnięte o dowodzie zasiłrj śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 29 lutego 1920, (4969)

Czortkowie, wiadomości o powyż wymie­
nionym,

Ołeksę Mykieceja syna Łukasza wzywa 
się, aby ewentualnie stawił się przed pod­
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać
0 sobi ■, Sąd tut. na ponowny wniosek po 
dniu 1 października 1920 rozstrzygaie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Czortków, 31 m im  1920. (4788 2—3)

T. IV. 11419 (3). Wdrożenie postępo 
wania celem udowodnienia śmierci. Na pod- 
atawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Woli dębowieckiej z d. 3 września 1919, 
oraz zaprzysiężony en zeznań świadków Mi­
chała Wygjnika Katarzyny Łsbowej, Maryi 
Pykoszowej i J*na Osiki przyjąć sależy za 
udowodnione, że Michał Pykosz syn Jozefa
1 Teresr, urodzony 7 pżdziernika 1886, po­
wołany zo-tał wskutek ogólnej mobiliiacyi 
dnia 2 sierpnia 1914 na wojnę, walczył na 
froncie pod Kraśnikiem, a po bitwie tamże 
stoczonej podczas odwrotu zgitąl i od tego 
czasu nie ma o nim żadnej wiadomości.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śm ierć, za­
rządza się na wniosek Maryi Pykoszowej po­
stępowanie, celem udowodnienia jego śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
dnia 15 sierpnia 1920 albo sądowi, albo p. 
dr. Gabryszewskiemu, adwokatowi w Jaśle, 
którego ustanawia sięruratorem, udzielono 
wiadomości o zaginionym,

Po upływie t ^ o  terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 20 kwietnia 1920. (4456 3 - 9 )

T. IV. 30/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Na pod­
stawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
w Lipowicy z 10 marca 1919, oraz zaprzy­
siężonych zeznań świadków Wojciecha Pa­
szka, Juliana Dr»gona i Macieja Żołnierczy­
ka, przyjąć należy za uJottoduione, że Sta­
nisław Belctyk urodzony 6 maja 1885, syn 
Piotra i Kozaiii, powołany został w sierpniu 
1914 wskutek cgomej mobilizacji do wojska 
brał udział w w.ice pod Lublinem, gdzie tez 
trafiony odłamkiem granata miał zginąć i 
odtąd nie ma o nim żadnej wizdomos i.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domnieman e w mysi § 24 L. 2 
ust. cyw,, przeto zarządza się na wniosek 
Magdaleny Beiczyk postępowanie, celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo panu adw. dr, 
Lipińskiemu w Jasie.

Stanisława Kolczyka wzywa się, aby 
■tawił się przed podpuanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sonie. Sąd tut. na 
ponowny wniosek po dniu 1 sierpnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu x& zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Jasło, 1 kwietnia 1920, (4321 8—3)

do wojski austryackiego, opuścił od r. 1914 
awoje miejsce z.mieszkania i jako żołnierz 
brał udział na wojnie światowej. Od r. 1914 
nie daje o sebie żadnego znaku życia, co 
stwjercha świadectwa urzędu gminnego w 
Draganówee z dnia 3 łiśtopada 1919.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
wymogi z § 24 ustawy cyw,, przeto wdraża 
się na prośbę jego żony Klementyny Kor- 
nyło postępowanie celem uznania za zmar­
łego. Wydaje się przeto ogólńe wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p, dr, 
Lmdesowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ 
rego ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
akiego, wiadomości o powyż wymienionym,

Onufrego Kornyło, o ile żyje, wzywt 
się, aby przed podpisanym sądem stawił 
się lub w inny sposób > dał znać o sobie, 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 15 
grudnia 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i o uznanie małżeństwa za rozwią­
zane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 27 listopada 1919, (6018 1—8)

T. 273/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Jana Bojczuka 
syna Semania. Iwan Bojczuk syn Semania 
urodzony 16 stycznia 1882 i zamieszkały w 
Podpieczarach Śp. Tyśmienica, powołany w 
r. 1915 do 20 p. obr. kr ej. austr, armii, od­
szedł na front włoski i od tego czasu brak 
o nim wszelkich wiadomości. Świadek Petro 
Fełyczkan zeznał, ie w jesieni 19:6 w Lu­
blinie opowiadał mu jakiś i? łn ’erz, ie był 
przy tern jak Iwan Bojczuk został raniony, 
a następnie zmarł.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, ie Iwan Bojczuk syn Semania po­
niósł śmierć, przeto na prośbę Anastazyi 
Bojczuk urodź. Btefinka w Tyśmienicy zarzą 
dza się postępowanie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się prze­
to ogólne wezwanie, ażeby uwiadomiono 
sąd, albo kuratora Michała Iwtaiutę w Ty­
śmienicy aż do dnia 20 września 1920 o za­
ginionym Iwanie Bojczuk. Po upływie powyi- 
azegi czasokresu i po przeprowadzeniu i po 
podjęciu dowowów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 17 grudnia 1919, (5418)

T. 702/19 (S). Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Sułyka 
urodzony 14 kwietnia 1887, zamieszkały w 
Huciskach i tamie przynależny, z ogłosze­
niem powszechnej mobiluacyi wstąpił do woj- 
sea austr., pełniąc służbę przy 30 p, p. 
W sierpniu 1914 dawał o sonie znaki życia 
następnie wszelki słuch o nim zaginął, 
Wszelkie poszukiwania za nim okazały się 
bezskuteczne. Wynika to z ąśznań Ot uy Su- 
łjk , tudzież poświidczenia urzędu gminnego,

Gdy zatem moina przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 1. 2 ustawy cyw., wdraża się 
ns wniosek Ołeny Sułyki postępowanie, 
celem uznania Iwana Sułyka za zmarłego, a 
zarazem zawartego ptzez niego x Ołeną Su- 
łyka, dnia 16 kwietnia 1918 »wiązka małżeń­
skiego za rozwiązany, z zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionym sądowi, albo p. adw, dr. Włodzi­
mierzowi Godlewskiemu we Lwowie, którego 
uątaaawia się kuratorem, oraz obrońcą wę­
zła małżeńskiego.

Iwana Sułyka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po diiiu 15 września 1920 roku sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego i o rozwiązaniu węzła mał­
żeńskiego,

Sąd pkręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 27 lutego 1920. (5196)

T, 227/20 (8). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Józef Ostrow­
ski urodzony w Grobowej 18 sierpnia 1867, 
powołany został z wybuchem wojny do świai- 
czeń wojennych do służby jako woźnica, We­
dle zezuań świadka J&kóba Schrepfera w je­
sieni 1914 roku koło Przemyśla zachorował 
Ostrowski na cholerę, został oddtawiony do 
szpitala koło Przemyśla, gdzie wedle opowia­
dania iotciersy miał umraeć, D > taboru wię­
cej nie wrócił, konie jego z wozem oddano 
innemu, a wszelki słuch od tego czasu o nim 
zaginął.

Gdy zatem pnyjąć moina, że istnieją 
warunki uśtawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L. 2 ust. cyw,, przeto wdra­
ża się nz wniosek Kseni Ostrowskiej postę­
powanie, celem uznania wymienionej esoby 
za zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi.

Józefa Ostrowskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, o ile 
iyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny wnio­

T. 37/19 (4), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Semko Zub syn 
Iwana i Maryi trodzony 7 lutego 1875 w 
Lachowicach podróżnych, rei. gr. kat,, zo­
stał w sierpniu 1914 powołany do austrya- 
ekiej służby wojskowej* a wedle świadków 
Hrynia Łeiicykn, Iwana S luara  i Pyłypa 
Brycza dostał się on przy ipadka Przemyśla 
do niewoli rossyjskiej, przebywał w obozie 
jeńców w Troicku, gdzie na wiosnę 1916 n» 
jakąś zaraźliwą chorobę w szpitalu wojsko­
wym zmarł, a Pyiyp Brycz był nawet na 
jego grobie.

(idy zatem przyjąć naleiy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2, przeto 
zarządza się na prośbę Jewdochy z Seme­
nów Zub żony Sęmka postępowanie, celem 
uznania pbwyiszego za zmarłego, a małżeń­
stwa z nim »zwartego za rozwiąane. Dla o- 
brony węiła małżeńskiego ustanawia się ku­
ratora w osobie adw. dr. Abdańskiego w 
Stryju.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udiielono sądowi lub kuratorowi p. 
adw. dr. Abdańskiemu wiadomości o powyż 
wymienionym.

Semba Zuba wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lib  w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 gru­
dnia 1920 roku rozstrzygnie o uznanie za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, 12 maja 1920. (5236)

T. ICO/? 9 (3), Zarządzenie postępowa 
nia celem udowodnienia śmierci Józsfa Jo­
naka syna Michała z Medenic. Józef Junak 
rei. rzym. kat,, syn Michała i Katzrzjny, w 
dniu 16 lipca 1875 w Medenicaeh urodtony, 
do austrysekiej służby wojskowej w sierpniu 
1914 powołany został wedle zeznań świad 
ków Michała Junaka, Sus, Michała Junaka, 
F  lorko i Pawła Junaka przydzielony do służ­
by w szpitalu w Przemyślu i tam m u w 
czasie świąt Bożego Narodzesia 1914 raku 
podczas obłogi m.aeU przez Bossyan na cho 
lerę umrzeć, o czem świadkowie od sanita- 
ryuszy się dowiedzieli.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie  Józef Junak syn Miehała po­
niósł śmierć, przeto na prośbę Katarzyny 
Junak żony Józefa, zarządza się postępowa­
nie, celem udowodnienia zaszłej śmierci za­
ginionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, ażeby uwiadomiono sąd aż do dnia 15 
grudnia 1920 o zaginionym Józefie Juntku 
sysie Michała.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Stryj, 12 maja 1920. (5224)

T, VI. 75/20 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Ban an 
Wojciech syn Michała i Ulmy, rolnik z We 
sołowa pow. Brzesko, urodzony tamże w r. 
1886 przydzielony w sierpniu 1914 do 57 
pp., nie daje o sobie znać od paidziernika 
1914; ewideneya powyższego pułku nie wie 
nic o jego losie,

T. 414/18 v7), Zarządzenie postępowa­
nia eetam uznania za zmarłego, Iwan Dołhun 
urodzony 30 stycznia 1858 w Dobrzanach i 
tamie przynależny-do roku 1884 przebywa­
jący we Lwowie jako zarobnik dzienny, od 
tego czasu zaginął nie dając o sobie znaku 
życia.

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie zajdą wa­
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 L. 1 u. e., prteto na wniosek p. 
Wasyla Dołhuna zarządza się postępowanie, 
celem uznania wymienianej osoby u  zmarłą. 
Wiadomości o zaginionym naleiy udzielić 
aądowi.

Iwaua Dołhuna wzywa się, sby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, o ile 
żyje, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd ostatecznie orzeknie po dniu 1 
listopada 1920 na ponowną prośbę o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, 16 kwietnia 1920. (3072)

T. 76/10 (3), Mik/łaj Szyjowski z Woli 
Michowej, urodiony w r, 1887 aya Jozafata 
i Eufemii, brał udział w wojnie śwjntowej 
jako żołnierz 45 p, p, W jesieni 1914 r, do­
stał się do niewoli rossyjskiej, Przebywał w 
Kurgaaie. W lutym 191# r. zmarł w iecini- 
cy wojskowej.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ittoby o życiu Mikołaja S>yjowskiego 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern 
znać sądowi w przeciągu traeeli miesięcy oa 
dnia ogłoszenia tego weiwaaia, t. j. najpó- 
£ siej ao dnia 1 listopada 1920. Jeżeli w 
tym czasie sąd nie otrzyma żzdnej wiado­
mości o życiu Mikcłij* Styjuwskiego orze­
knie, ze ttowod śmierci MiaoSaja Szyjo w- 
sciego ustalony został.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 25 maja 1920. (6004)

T. IV. 161/19 (i), Zarządzenie postę­
powania ceiem uznani* za imanego. Jakob 
Kalio s>n Jazóba i Bronisław/, uiodzony w 
roku 1>:88 w Dolnej wsi powiat Myślenice, 
żołnierz 77 p, p.  w roku l* i6  d.istai się do 
n ewoli rcssyjsaiój d9 Turkiestanu lztuucąd 
1*15 6° ^ e &ŝ 4ŁDl̂  wiidom-śe w sierpniu

Gdy zatem przy;ąć należy, że zachodu 
ustawowe dcmn-emiaie z § 24 L. 2 ustawy 
cyw., przeto tforzia śij na prośbę jego żony 
Julii Bitkowej z DoUej wsi postępowanie, 
celem uznania za znurłego. toy iŁje hIS 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są­
dowi lub kuratorowi p. adw. ur. Mtksymi- 
lianowi Schlenkowi w Wadowicach wiado­
mości o powyż wymienionym.

Jaióba Baikę wz/wa s ę, aby przed 
niżej wymienionym sądem siawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem tyem. Ląd 
tut. na ponowią prośbę po dniu aO gru.rua 
1920 roku rozs.izygme o uznaniu m xuwt- 
łego,

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Wadowice, 29 lutego 1920, (4970y

T. V. 102/20 (2). Ząrządienie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. J m  Ma­
zurkiewicz uroniony 4 marca 1886, rolnik z 
Kretowiec powiat Zbaraż, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacyi do wojska auatryackiego 
opuścił 4 sierpnia 1914 swoje miejsce za­
mieszkania i jako żołnierz brał udział w 
wojnie światowej, Od czerwca 1V18 nie daje 
o sobie i«dnego znaku życia, co stwierdza 
świadectwo u.zjuu gminnego w Kretowcach 
z dnia 14 kwietnia 1920. Zaprzjsięionem ze­
znaniem Agnieszki Mazurkiewicz stwierdzono, 
te  Jan Mazurkiewicz walczył nz froncie wło­
skim, a biorąc udział w bitwie z początkiem 
czerwea 1918 nad Fiawą, zginął odręcznego 
granata.

Gdy zatem priyjąć należy, że zachodzą 
wymogi z § 1 aiinea 1 ustawy z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto zarządza 

I « ę  na prośbę teny jego Agnieszki Mazur­
kiewicz postępowanie, celem uznania z& 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we- 
pwanie, aby udueio&o sądowi lub acratorowi 
p, dr. Jampclerowi, adwokatowi w Tarnopo­
la , wiadomości o powyżej wymienionym.

Jana Mazurkiewicza na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed podpi­
sanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o aobie. Sąd tut. na ponowny wniosek pc 
dniu 10 grudnia 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za 
rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 8 czerwca 1920, (5958 8—3)

T. V. 79/19 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Onufry 
Kornyło urodzony w Draganówee 30 czerw­
ca 1888, rolnik w Draganówee pow. Tarno- 
pol, p o w o łu j w czssie ogólnej mobilizacyi
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celem uinsiiia sa smarlego Stefan Saabaln 
ra {oópoaars w tocupach  powiat Złocaów, 
dostał się * pociątkiem r. 1915 jako iołniera 
anstryaeki do niewoli rossyjskiej, ticboTowsł 
wedle zeznań naocznego świidK* Seraka Smo­
lińskiego we wrzośniu 1915 r. i odsiedł do 
szpitala, guzie, jak słyszał świadek od sier­
żanta rossyjskiego zmarł w październiku te­
goż roLa,

u u j  zatem moina przyjąć, ie zaistnieje 
ustawowe domniemanie z § 34 1. 3 ust. 
cyw, i § 1 i 3 ustawy z 31 marca 1918 
p. p. Nr. 138, przeto zarządza się na wnio; 
sek jego brata Semka Szabatury postępowa­
nie, celem uznania 8tefaaa Szabatury za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. 
dr. Maiblumowi, adwokatowi w Złoczowie, 
wiadomości o powyż wymienionym.

Gdyby Stefan Szab&tura mimo to iył, 
wzywa się go, aby stawił się jirzed podpi­
sanym sądem lub w inny sposob dał znać 
o sobie. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 listopada 1930 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 13 Lwietnin l930. (4544)

T. IV, 10/30 (3). V drożenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Stanisław 
Nowak urodzony w roku 188? w Owikowcu, 
wydalił się jako chłopak liclący lat około 9 
do byłego Królestwa Polskiego, zkąd wpraw­
dzie w wieku popisowym licząc lat 33 po­
wrócił do gminy aby się stąwić przed ko­
m isją wojskową poborową, lecz uzcany za 
niezdatnego pawrócił do Królestwa i odtąd 
nie dając o sobie żadnej w udomości, wszelki 
ślad o nim zaginął.

Gd; zatem przyjąć n*leiv, ie  zachodzi 
ustawowe domniemań5 ■ z § 34 L. 1 u. e. 
przeto zarządza się na wniosek Wojciecn* 
Nowa postępowanie, celem uznani* za zmar­
łego. Wydaje się pizeto ogólne wethame, 
«,by udzielono sądowi lob korstoroWi p. dr. 
Fnsiarskiemu, adwokatowi w Tarnowie, wia 
domości o powjż wyrairniouym. '

Stanisława Now-ka wzywa się, aby stawił 
się przed niiej wymienionym s^dem, lub w 
inny sposób dał znnć o swem rfiyciu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 30 maja 1931 
rozstrzygnie o uznaniu za zumłego.

Sąd okręgowy, Oddzitł IV.
Tarnów, 38 kwietnia 1930. (607 4 1—3

T. 111/30 (4) Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Maksym Kuryluk 
yn Fedora urodzony 37 grudnia 1887 w 

Potoczybkach pow. Hcrodenka, ożeniony od 
31 lutego 1905 z Zofią z Wisłowskich, na- 
rukował podczas pierwszej mobilitaeyi w 
sierpniu 1914 do 58 pp., poczem przydzie­
lony został do 30 Landsturmbatalionu z któ­
rym poszedł na wojnę i podczas kampanii 
karpackiej w r, 1914 dostał cię do niewoli 
rossyjskiej, skąd tonie ostatni rat pisał w 
roku 1917 daty nieczytelnej, poczem po nim 
wafelki słuch zaginął, do gm iiy dotycaczas 
nie powrócił, a wedle zaprzysiężonych zeznań 
świadków Petra Jeniczuka, Nykoły Jacka Ho* 
r i czaka, Iwana i Danyły F< daki s. Procia z 
Fotoezysk zaproszeni do ś. p. Fedora Gu- 
tyna, na który razem z M d y m e m  Knrylu- 
kiem przebywał w niewoli rossyjskiej w miej­
scowości Suszence gub. Orłowskiei, tenże Fe- 
dpr Gutyna na śmiertelnym łciu im opo­
wiadał, ie Maksym Kurylak syn Fedora za- 
enorowawszy na nogę po 8 dniaeh zmarł, i 
ie go on sam na stacyi kolejowa) w Suszeń-

ce poebował,
Gdj zatem przyjąć aueiy , ł t  ssistnieją 

warunki ustawowego domniemania śmierci w 
mjśl § 31 L. 3 ust. cyw. i § 1 ust-iry z 
31 marca 1&18 Dz- p. p. Nr. 138 i r o z r z ą ­
dzenia ministra spn.wiedliwości z d. 8 kwie­
tnia 1918 Dz, p, p. Nr. 134, przeto wdraża 
się na prośbę Zofii z WistowsWch Kurylnk 
żony Maksyma z Potocsysk postępowanie 
eeiem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą, a nrazem  ogłasza się wewanie, aby udtie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi lub 
p. dr. Allerhandowi. adwokatowi w Kołomyi, 
którego ustanawia Bię knratorem. -

Maksyma Kuryiuka syna Fedora wzywa 
się, aby stawił się przed niiej wymieniu jym 
sąaem, lab w inny sposób uwiadomił o swem 
życia, Po € m esiącaah od dnia ogłoszenia 
tsgo edyktn w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej “, Bąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 8 maja 1930, (5153)

T. 84/30 (3), Franciszek Mazur syn 
Jakóba utod.ony w r. 1885, rolnik w Izdeb­
kach, brał udział „ wojnie światowej jako 
iołnierz armii anstro-węg. Od końca 1915 r. 
wszelki ślad za nim zaginął,

Sąd okręgowy w Sanoka wzywa *a- 
idego ktoby o iyciu Franciszka Mazura 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 
znać sąduwi lub kuratorowi nieobecnego dr. 
Slączce, adwokatowi a Sanoku, w przeciągu 
6 miesięey od dnia ogłoszenia tego wezwa­
nia,  t. j. najpóiniej do d. 1 lutego 1930. 
Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o ij ciu jego, uzna go na pono­
wny wniosek Zofii Mazurowej za zmarłego,

a jego małżeństwo z Zofią z Maniowskieh 
za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła m*łżeńskiego mianuje się adw! dr, Woj­
ciecha Slączkę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sauok, 19 maja 1930, (6108)

T. V 56/30 (3)- Zarządzenie postępo­
wania celem nznania za zmarłego. Eliasz 
Suszko urodzonn d. 31 lipca 1878, rolnik z 
Ostrowa pow. Tainiprl, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacyi do wojska austryackiego 
opuścił od r. 1914 swoje miejsce zamieszka­
nia i lako żołnierz brał udział w wojnie 
światowej. Od r. 1914 nie daje o Bobie Ża­
dnego znaku życia, co Btwierdza poświadcze­
nie urzędu gminnego w Ostrowie z dnia S4 
kwietnia 1930.

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie zaistnieją 
ustawowe wymogi uznania go za zmarłego, 
przeto zarządza się na prośbę jego żony 
Maryi Suszko postępowanie, celem uznania 
za zmarłego. Wyaaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzidono sądowi lub kuratoA- 
w panu dr, Nubsb&umowi, adwokatowi w Tar­
nopolu, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wymie­
nionym.

Eliasza Suszko, na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aby stawił się przed niżej 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znat o sobie, Sąd tut, na ponowią prośbę 
po dniu 30 października 19X0 roku rozstrzy­
g n ę  o uznaniu za zmarłego i o uznam i 
małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 37 kwietnia 1930, (5437 1—3)

„ Ł .  u  k

handlowo - przemysłowa spółka z ograniczoną poręką
w e  L w o w i e ,  u l.  K o ć c l u s z k i  1 A .

prowadzi . h u r t o w n y  handel tow arem ! żelaznymi, 
maszynami i  przyrządam i ro lniczym i 1 technicznym i, 
m uteryałem  budowianym, — tow aram i spożywczymi 

i  a rtyku łam i codziennej p o trze u j.
Przyjmuje oferty i z Jatwia zamówienia dla przjdniuprzań- 

»kich unędów i  kooperacyjnych Związków.

v y k o u u j «

Ś " p o d  n a j k o p i i y b t -  ▲ 
m e j s z y m i  w a p u n k a m l  O

P R ZEP R O W A D ZK I M IEJSCO W E
Transporty M iĘ O Z Y M IA S T U W E

w r a z  z  k o n w o j e m  lu b  u b e z p i e c z e n i e m
ja  -oteź wszelkie 

D O W O Z Y , S P E D Y C Y E , O C L E N IA
Zaitępetwo we wszystkich miastach kraju, 
Wielkopolski, Kongresówki i zagranicą 

C z I - A J R - Ł T I E C  -O  X j 3 .

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N O -T E C H N IC Z N Y

LEOPOLDA HISSA
■ V *  L W Ó W , U L . L E G IO N Ó W  L. 5 3 .  ' I M

Ogłoszenie.
Podaje się do wiadomości, że ania 39 lipea 

1920 o godz. 12 w południe odoędzie s;ę w lo­
kalu mińskiej Kasy oBicrędn ,ści w Sanoku licy­
tacyjna sprzedaż niewyknp onego przedmiotu, któ­
ry w oddziale zastawniczym tejże Kasy w swi m 
czasie zastawiony zosiał,

Sanok, dn<a 19 czerwca 1920. 
iżyre kc ya  K a s y  o s zc zę d n . k ró l. w o in . m . S a n o k a .

Fotografie oo legiiymacyi od 5 Mk.
w y k o n u j e  s i ę  z a r a z .

D z ie c i s z k o ln e  i  w o js k o w i m a ją  z n iż k ę .  
P o w ię k s z e n ia  T a b i a  g r u p y  p o le c a  n a j t a n i e j
„ T e c h n i c u m *  L w ó w *  J a b ł u i i o  w s k i r f i  2.
a  —i — _ -----------------  .

n U i n i  p a r o w e  i  m o to r o w e ,  M o to r y ,  
r f l l h l  JL o K o m o b lle , T o  k a r n i e  poleca 
i  w w  5)P i L o i “  L w ó w , B a t o r e g o  4.

jy ia s zy h k i n a fto w e  s y s ł. „ P r im u s "
g z o  M k  4 5 0  s z t u k a

poieca firma

A n t o n i  H a i s k i  S o b l e s u l c g g  3 .

Kosy, papa po c e n a c h  h u r t o w n y c h  poleca
l w ó w  ■ -

j | r  l l v  I  Batorego 1. 4.

K o n k u r s .

Starostwu w Starym Samborze przyjmie począwgzy 
od 1 lipca b. r. dwie siły manipulacyjne męskie. Wymaga­
na znajomość pisania na maszynie i pewna rutyna w ma- 
nipulaeyi.

Podania z dokumentami wnosić należy po dzień 1 
lipca b. r.

Kierownik Starostwa:
6041 3—3 Ć w ie rz ew io z  mp,

Fa rb y  drukarskie I masę oo wałków
j a k  r ó < - n ie ż  w i e l k i  w y b ó r  p a p ie r u  p o le c a

G R / t ^ l T A
L w ó w ,  u l .  K o ł ł ą t a j a  l a .  2 .

W jln e  Z grom adzenie
Członków Tow arzystwa gospod. fnnkcyonaryugzy sądu 
pow. M I II .  stow . zer. z og r. por. we Lwowie >dbę- 
dzie się dnia- 20 czerwca 1920 o g . 1 po poł. w sa li I II . 

z następującym  porządkiem  dziennym :
1. Odczytanie protokołu poprzedniego zgromadzenia.
2. Zatwierdzenie rocznych rachunków i bilansu ja- 

koteż udzielenie dyrekcji absolutoryum.
3 Wybór zaitępcy dyrek.ora, dwu członków kady 

nadzorczej.
4. Wnioski członków.

Z a k ł a d  c i i e m ic z i ie g -  
larl»%> w ian ia

we Lwowie, Jagrcllońska 16-18 
przyjmuje do c h o m l e z n e g o  f a r b o w a n l i .  w rozma­
itych kolorach, czyszczenia i piasowama — Z l e c e n ia  

w y k o n u j e  w  p r z e c ią g ..!  5 - e l u  d n i.

T . Pompach

P F f i T / l t Y T k  liauczull0We * metaiewe wy- 
L U lłU ZjX ^U J_C ł konuje po najtańszych cenach

M AKS G LASERM ANR Y T O W N IK
-L W Ó W  

S ykai n o k a  i9

Kapelusze męskie, damskie I dziecinne
każdego rodzaju w najlepszych gatunkaon i najno­
wszych formach sprzedaje po cenach fabrycznych 
P i e r w s z a  K r a jo w a  F a e r y k a  K a p e l u s z y  

s ł o m k o w y c h  i f i l c o w y c h
R U D O L F A  N E U W E L T A
L w ó w ,  B a lo n o w a  3  (własny gmach fabryczny, 
4272_______ Przystanek tramwaju H. 6 . 2—13

S M A R  T  O  V  O  T  T  E ,  
O L E J E  G A R G O Y L E

pierw szorzędnego  ̂ gatnnkn  do pługów  motorowych

H I  “

Naturalna wada stołowa
ź r ó d ł o

w y s y f i a  Z a r z ą d  ź r ó d ł a  P A C Y K Ó W  kolo StanłsJhWo^a

I f i  a ż m a  N o w o
\ Y i : ; C K M l  L U T O S Ł A W S K I

Wojna wszechświatowa
' L jaj od leg le  przyczyny i sk utk i.

C e n a  w r a z  as d o d L a t k i e m  M  9 0 .
TK E Só:- WDjna wszechświatowa. — Wojny polskie. —  Wojny 

pirackie. — Najście barbarzyńców. — Wojny krzyżo­
we. — Stuletnia walka (XY111. vt.) Gralja i Germanja. 
Germanowie i Słowianie. — Niemcy i Włosi. — Ger­
manowie między sob%. — Polska i Moskwa. —  Walka 
sekt. — Kewolucye anty dynastyczne. — Walka klas. — 
Walka ras. — Powstanie Polskiego narodu. — Odbu­
dowa świata.

A U T O B U S Y  “*■
rjrfiś Tnrinn ^ ^ y h n d r o iiy  na I? osób ,ęęrifll ” 1 Ul 1I1U na pneum atycznych gum ach. - -

60  HP. 6-cy lin d row y na 
18 o só b , pełne gum y. - -

o b a  w  n a j l e p s z y m  s t a n i e  n a t y c h m i a s t  d o  u ż y c la ^ m a ją  n r  s p r z e d a ł  
W A R S T A T Y  S L U S A R S K O .-  M E C H A N IC Z N E

SCHMIDT i ZACZK.OWSK1, l w ó w , k o p e r n i k a i e .

„Dellaunay-Bellville“

■Rapuje i  płaci najwyższe 
-Bl ceny zarzeczy codzien­
nego, użytku, J A . .W  e 
etc Ni składzie u en ie i Ku 
pno i  sprzedaż raecu] uży­
wanych P ańska 11. 6309'5-d

Jadalnia, sypiaima,
sa lony ! inne mebie -  fry* 
gyerskle kom pletne jasno- 
dębowe urządzenie okazyj­
nie do nabyci# „coroteum * 
Lwów n i. Leona aapiebj- 34. 

KUPNO i SPRZEDAZ.

K raw iec M. U. Wass i -  
man, Sobieskiego 36,

przyjmoje roboty w zakreł 
krawiectwa wchodząc* tuk cy­
wilne jak wojskowe. — Ceny 
przystępne. 6324 8—1&

X ( ta lk *  fil. W l I

k i i  fnti-a
inai.iania
:arbkowska5

M .  l L  H e n n e l
z a g a r m i s t r z  

L w ów , n i.  P a n a k a  L 6.
Przyjmuje^,wszelkie reperacye. 
Za złoto i srebro płac; nąy 
3084 wyżeie ceny. 6 —84

Mydła toaletowa
k r a j o w e  I z a g r a n ic z n a

poleca

Hurtownia Hriu>
Michał Hackei
Lwów, ul. Kazimierzowska 4

jJLard-.robę m-jską,
V  dz joięcą oraz firanki, por- 
tyery, dy\,anj kapu je  i  sprze­
daje sklep 3 U 5 E K W A , ni. 
Chorąńca; r a a  1C, 44419—20

MA P A
Ziem P olsk ich
dająca śledzić przebieg 
akcyi na Wschodzie z uwi­
docznieniem, terenów ple­

biscytowych. 
Wykonanie stiranne i 

przejrzysi e — Cen* wraa 
z przesyłką link 2 5 * —.

W ysyła JLiłęgarnia 
D . E . F R IE D L A IN A  
K r a k ó w , R y n e k  1T

u m m t  iM iuaml 99M łH 9H

Kasjerka
inteligentna p o t r z e b n a  do 
pierwszorzędnego magazynu.

Zgłoszenia przyjmuje pod 
„ I m p o r t "  „Reklam a P ra ­
sowa" — C h o rąż cz y m  7<


